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kajanej dowozem. Ten zwrot pomyślny przygo- 
towaó ma sprowadzanie półfabrykatów i su- 
rowców. 


. K. — i to, niestaty, było bardzo ciemną 
Lwów 30 grudnia. 


B 

plamą na naszej niwie, lecz w ostatnich czs 
auch nastąpił pod tym wzęlędem zwrot poźe- 

|. W bardz» licznym chórze głosów rosyj- 

skich o nas i naszem położenin odezwał się je- 


den, którerau dano niezawodnie umyślnie za- 
nadto wielki rozgłos. Rozprawka ta nosi ty- 
tul „Gawędy o polsko-rosyjskish stosunkach“. 
a jest prawio osła wypełniona cytatami z pism 
wydawanych w naszym języku, chociaż nie 
w naszym duchu, lecz raczej w intencyach 
międzynarodowej rewolucyi. Lecz dla rosyj- 
skiego autora jest to obojętne; przesiwnie, stara 
się on wpoió w swych czytelaików przekona- 
nie, że wszystkie odezwy i opinie naszych po- 
waknych polityków płyną nie za szczerej my- 
śli, lecz jen» z polityki, natomiast owa zdanie, 
które om cytuje, wyrwały się prosto z polskiego 
serca. I w rezultacie rosyjski czytelnik musi 
otrzymać takie wrażenie, że oto Polacy zachc- 
wują się prawidło i potępiają rawolucyjność 
tylko dlatego, aby sfoigowaso im bodaj trochę 
i tem ułatwiono różne spiskowe roboty, które 
oni zaraz rozpoczną, żeby jeszcze ras wywołać 
powstanie, albo przynajmniej zwiększyć prze- 
pasó między Polską a Rosyą. 

„.. Rosyjski autor cytuje urywki z rozprawy 
jskiegoś 8. K. pod tytułem „Stosunek wiej- 
skiego ludu w Królestwie Polskiem do rządu 


dany. Nie baosrąc na trudności i niebezpieczeń - 
stwa, nauczyciele | nauczycielki umieją nietyl- 
ko tępić wpływy szkodliwe, ale takke sinć ziar- 
na najgorętszej miłości ojczyzny. Jest to wła- 
śoiwie pojęta praca organiczna, służba dla spra- 
wy narodowej. O: ludzie z poświęceniem znaj- 
dują wielxie popar ie w równoległej akcyi do- 
starczanie ludowi zakazanych książak, zwiła- 
szczą drukowąnych za granicą. Lud rzn:a się 


ina te wydawnictwa tem skwapliwiei, że taka 
|lsktura, jako surowo zakszana, jest otoczona 


tajemnicześcią. Tym to spossbsm lud wchodzi 
w koło działań ściganych, uznawanych za bez- 
prawne, w wir tej nieznuścnej walki, którą in- 


 teligenzya toony z rsądem*. 


Dość tych przytoszeń dla zrozumienia du- 
cha owej pelskiaj rosprawy, o której u nas jə- 
ali kto wie, to chyba najbliżsi jej au'ora, ale 
która w Rosyi zrobiła się głośną Czy po to 
była pisana? Jeśli jej antor nie miał może te- 
go ceiu, to musiał osiągnąć taki skutek. Gdy- 
byśmy nie wiedzieli, że rewolucyjny fanatyzm 
odbiera ludziom zdrowy rozsądsk, to musieli- 
byśmy tego pana S. K. posądzić o umyślne 
rzkodzenie naszemu narodowi. Nikt miłująsy 
prawdę nie bądzie przaowył, še są między na- 
mi rewolucyoniści i bierni i czynni; tak byó 


i jego zadań“. Tan publicyeta, piszący po pol-! musi, bo przecie nie żyjemy na księżycu, lesz 
sku, a nam zupełnie nieznany, doczekał się ww *rodku Europy i w ozassch „pełnych schyzm 


ten sposób herostratowej sławy w rosyjskiem 
społeczeństwie. Wart on takiej wziętości wśród 
ludzi ze szkoły Murawiews, bo w istocie pra- 
cował dia nich gorliwie. Oto naprzykład pi- 
sze on tak: „Polski chłop lub mieszczanin de- 
moralizuje się w wojskn rosyjskiem ; wróciwszy 
Ł wojska do gminy, gada rosyjskim śargonem, 
nosi sołdacką czapkę, śpiewa sołdackie pieśni, 
redzi o potędze i wspaniałości Rosy1. Leoz 
po kilku miesiącach, narażony na ciągłe szy- 
derstwa sąsiadów, zrzuca z siebie tę cudzą 
skórę i staje się znowu naszym typowym chło- 
em lub mieszczaninem. Pobór do wojska za- 
iera nam oo roku przeszło 20 tysięcy ludzi; 
o kilku latach oni wracają do nas jako wy- 
wiczeni żołnierze. Są to wprawdzie rosyjscy 
żołnierze, lecz przy stosowanych okolicznościach 
mogę stać  nierosyjskimi. Tak ogólna 
użba wojskowa przygotowała już dla nas kilka- 
sat tysięcy ludzi, których możemy prosto po- 
prowadzić do boju“. Rosyjski autor podaje te 
wiersza odmiennym drukiem, aby zwrócić na 
nie szczególną uwagę czytelnika i zaraz potem 
z owej polskiej rozprawy przytacza taki ary- 
wsk: „Syn pewnego chłopa, wzięty do woj- 
ska, dostał się przez protekcyę do lekkiej służby 
przy szpitalu. W rok potem odwiedził go 0]- 
oiec i rzekł mu: „Ty, drabie, » miotłą tn się 
kręcisz, a do żołnierki się nie włożysz. Coż to, 
a miotłą pójdziesz na Moskala, kiedy będzie 
powstanie? Marsz mi zaraz do szeragów!* I 
oto zuch z radością usłuchał ojca." 
,. Z polskiej broszury bierze publicysta ro- 
opieki dużo takih urywków, które mają dowo- 
xió, że usposobienie rewolucyjne ogromnie mię 
roztzarza w naszym ludzie; szkoła, urzędy 
gminne, jarmarki i słażba boża, — „wszystko 
zgoła jest gniazdsm demoralizacyi naszego lu- 
du“, — pisze ów oytowany przez Rosyanina 
polski autor, lsoz wnet dodaje: „Jednak dobra 
wola i praca naszych patryotów umieją para'i- 
żować wpływ tych gniazd zepsucia. Lud za- 
ozyna juś odczuwać ucisk rządowy, rozumie 
cele Rosyi, a wspierany przez naszą doświad- 
czoną inte] igencyę, kształcony przez nią bez 
zanżenia, wszedł jań na tę drogę, po której 
idąc, da nam woześniej czy później pawne 
zwycięstwo". Wxrzekomo polski autor idzie na- 
wet dalej, bo denuucynje przed rządem nau- 
czycieli i nauczycielki szkół ludowych. „Te 
osoby, chociaż często należą do polskiej naro- 
dowości, jednak do niedawna śniś'e Się stoso- 
wały do rządowej instrakcyi — pisze ów p. 


1 z 


(Ciąg dalszy) 
Droga do Malmó to fraszka. 


każda inna Urzędnicy ozskają za pustymi sto- 
lami. Odważnie zagaduię ich po niemiecku; 
udają, że zrozumieli, i bardzo spokojnie, fls- 
gmatyesnie zabierają się do przeglądania ku- 


ków. Ssozęściem ciekawość ich nie jest tru- 
R e zaspokojenia i wnet za niewielką liczbą 
po 
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DWIE STOLICE PÓLNOCY. | 


Szlak cały 
wytyczony wyraźnie; to beczki duże, to łódki 
ze światlem, a ledwo luna Kopenhagi znika z 
widnokręgu, już widać latarnie szwedzkiego 
ortu. Przy pierwszym kroku na nieznanym 
qdzie ciekawość ogarnia, jak też tu wygląda? 
Niestety, wieczór niewiele widzieó dozwala. — 
Kilkanaście kroków do komory cłowej; ta, jak; nabiera, i wody spokojne srebrzysto 


religijnych i volitroenych*, jak się niedawno 
wyraziło Nowoje Wremia, Nikt tukże nie zę- 
przeczy temu, że czyani rewolncyoniści dzia- 
lają. Ale pytamy, ozy to ich właśnie jest rze: 
oz% donosić o sobie tak, jak to uczynił p. S. K? 
A jeśli już to uczynił, czemu nie powiedział, 
że tak postępują rewoluayoniświ, czemu przeci- 
woi» nie sto raxy powtórzył, że w ten sposób 
działa polska inteligencya, a nieraz nawet 
rzekł, że taką jest „organiczna praca wykształ: 
conego społeczeństwa naszego”. 

Rosyjski antor, naszpikowawszy swą pra- 
cę cytatami x owej polskiej broszury, ozy roz- 
pruwy (bo newat nie wiemy, jak wydano te 
gryzmoły) uogólnia jeszcze bardziej wszyst» 
ko, Go napisał p. 5. K, zapewniująt, że całe 
pokojowa usposobienie Polaków, cały ich trze- 
źwy rozsądek, ich uznawanie władzy, ich od- 
dawanie cesarzowi co cesarskie, — wszystko to 
obłuda, pod którą sią kryje gorąca żądza za- 
szkodsenia Rosyi. Żeby zaś lepiej o tem prza- 
konać rosyjskich czytelników, rekomenduje im 
pana Š$. K. jsko wybitnego pisarza, doskonała- 
go znawcę społeczeństwa i lady, 
człowieka z bardzo subtelnym zaysłem apo- 
strzegawczym. Te pochwały może zdziwią na- 
mego pana S. K, ale on doprawdy nie może 

powiedzieć x tego powodu, że „niezasłużony 
eoz szoxęśliwy b.erze*, bo sam widzi, jak bar- 
dzo zasłużył się zwolennikom systemu Mu- 
rawjewa i Harki. 

Ale ozy społaczeństwo rosyjskie przejmie 
się zapatrywaniami na nas obu tych skojarzo- 
nych autorów : polskiego i rosyjskiego ? To spo- 
łeczeństwo otoczone jest taką górą uprzedzeń 
do nes i podejrzeń najgorszych, że nie byłoby 


niżej 


a przytem j 


Sejmy krajowe. — Przesiienie w Białogrodzie. 
Piszą nam z Wiednia, 29 grudnia : 


Akcyą, zmierzające do dalszych xmiau | 


ustaw wyborowych, w sejmie dolno-rakuskim 
rozpoczął oryginalnym wnioskiem poseł Filipo- 
wios. Jest to bratanek dwóch znanych jenera- 
łów okorwackich F:auciszka i Józefa, z któ- 
rych pierwszy, zdobywca Sarajewa, przed kilku- 
nastu laty jako komanderający jenerał w Pradze 
umarł nagle w dość tragicz aych okolicznościach. 
Poseł Filipowicz był profesorem ekonomii po: 
litysznej Bajprzói na zagranicznych uniwezsy- 
Latach, w od kilka lat jest nim w Wieduiu; da- 
wniej był współpracownikism ekonomisznuego 
działa N. fr. Presse. Obeonie dr. Filipowicz wy- 
stępujs jako naczelnik nowej frakoyi „polity- 
Gzno-socyslnej*, i jako taki otrzymał świeżo 
mandat poselski do sejmn krajowego z tutej- 
szego l-go cyrkułu. Aby ktoś swój zawód par- 
lamentmny rozpoczynał od wniosku, zmierza- 
jącago do zupełnego przeobrażenia instytucyi 
pubiiecznych, nie jest rzeszą zwykłę, ale p. Fi- 
lipowioz nie grzeszy skromnośnią i rości sobie 
widocznie pretensyę do roli niezwykłej, refor- 
matora à tout pris. 

Wniosek, który stawił wczoraj w sejmie, 
zaleca zredukowanie liczby posłów kuryi w. 
posiadłości z 16 na 4, a natomiast zwiększenie 
liczby posłów miejskich o 8, gmin włościań- 
skich o 4. Włeściwie oznacza to zniesienie ku- 
ryi w. posiadłości, której polityczny wpiyw ~a- 
sadza się na tam, że wsdłsg ustaw 5 r. 1861 
prawie we wszystkich sajmach krajowych otrzy- 
mela trzecią częśó mandatów, a zatem rozstrzy- 
ga o większośli. Pozostawić w sejmie, liczą” 
cym 78 ozłonłów, 4 posłów kuryi w. posiadło- 
śoi, to lichy żart, i byłoby przyzwoiwiej wprost 
zażądać zniesienia tej karyi. 

Wsdłag wniosku p. Filirowicza, w mia: 
stach i gminach włościańskich prawo wybor- 
oza ma Dosiadaó każdy 24-lotni obywatsl; po- 

a 1 45 oddaje 1 gios, powzkej lat 45, 2 
głosy. sysiemie pluralnym od kilkn lat roz- 
'cyślają i rozprawiają teoratycy polityczni iso- 
aysiui. Wprowadzono ten system niedawno te: 
mu w Bolgii, ale tam prewo oddania w wybo. 
rach więosj głosów, nić 1, sależy od różnych, 
skombinowanych kwa ifikacyi. P, Filipowiaa 
niezmiernie sobie rłatwił zadanie, czyniąc głos 
plaralny zawisiym jedynie od wieku. Raeaz 
nejerostszą w świecie, «le en présence de grand 
problèmes, deficz vous des solutions faciles (ale 
wobee wielkich zagadnień nie miejcie zarania 
do łatwych rozwiązań). Sama okoliczność, że 
ktoś liczy lat 45 i kilka dni, nie może prze- 
cieś tworzyć tytału do podwójnego głosu wy- 
boresego. a niezawodnie człowiek, któremu do 
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nia dziwnego, gdyby nie potrafiło zająć wła- !46 lat nisdostaje kilka dni lub tygodni, może 


ściwego stanowiska. Powiedziano juś nie raz, 


w pewnych warunkach posiadaó o wiele po: 


że Ono nas nie zna, i że ilekroó mowa o Pol-| waźniejszo kwslifikacye na wyborcę, nik ów 


808, zawsze jej na myśl 
ski, powstanie, okrzyki , 
istotnie mogą RoS uwierzyć tej najnow= 
szej denunoyacyi. Tylko umysły samodzielne i 
wyrobione prresieją rozprawę pana S. K., znaj- 
dą, śe w niej najwięcej ziarna rewolucyjnego, 
socyalistycznego, i że ten autor tak samo, jeśli 
nie więcej, nienawidzi religii i porządku bpo- 
łecznego, jak rządu, jakikolwiek on jest: ro- 
syjski, Gzy inny — i wtedy powie təki bez 
stronny i rozumny Rosyanin, še tak samo nie 
można sądzić o usposobieniu narodu polskiego 
po takich pisaniach panów 8. K., jak o uspo: 
gobieniu Rosyan nie można sądzić po genew- 


rzychodzą 


I znów ranek pogodny; słońce jasne już 
wstało i rzuca pęki swych złotych promieni, 
przed którymi pierzcha zimny szron. Za zdję- 
ciem tej białej osłony odkrywa się krajobraz w 
swych naturalaych barwach, ożywionych wej- 
rzeniom dzieanego oka. I szczęście doprawdy, 


o lasu!“ i t.d. Więsqdzieł kiedyś 


tylko spi- | starszy. Podobny dziwaczny pomysł wypo wis- 


Treatowski w słowach: „Bsdskio- 
roma gagat politycznych moknaby przenisać mi 
nimum 40 lat wieku“, ale jak tego nikt nis 
zastosował dotąd, tak też paradoks profesora Fili- 
powicza nie może tworzyć podstawy prawa wy- 
borczago. Zwsżywszy, że p. Filipowios propo- 
nuje obdarzyć tekte jłeć piękną prawom wy- 
borczem i to pod temi ramemi warankami, co 
mężczyzu, wniosek steje się tem zabawniej- 
szym, bo przecież p. Filipowicz nie przypnszcza, 
aby wiele pań domagało się owego podwójnego 
głosu! Oczywiście v przyjęciu tago wniosku, 
ohoóby w złagodzone; formie, nie może być 


sią powoli zapoznać z tą cechą widoków, a 


wtedy z zajęciem się śledzi każdą zieloność. 
Ot tam brzegi jeziora ujęte w oiemno-zielone 


; iglaste lasy, skał już widać niewiele, niskie, 
„chowają się w trawach, klęskę stanowczą po- 
„niosły. Tu przebywamy gaik brzozowy. Ka- 


że kraj nieznany na pierwsze powitanie przy- mieni j i i 
: ` > ; J y- , mieni jeszoza sporo, szutrowisko osie, stanowią 
biera najwspanialszą swą szatę, gdyż inaozej jakoby ironiczne podszycie rzadkiego drzewo- 


grożźnem byłoby poznanie. 


lasy uśpione grają barw całym akordem. Bie- 
dna ta Szwecya 2dije się byo szkieletem ską. 
listym, ziemią zaledwo przykrytym. Choć, geo- 
logicznie rzecz biorąc, najdawniejsze formacye 
skał krystalicznych są tn od zjesz zek wie- 
ków na wierzchu, to jadnak blade słońce Pół. 


śnych mogę się udać do dworca, ndległe- | nocy nie potrafiło ożywić tych głazów, wiatr 


go o kilkaset kroków. 


steczko fatalnie brakowane, ale — o ile się zdaje 
— porządne. Dworzec obszerny, peron podwyż: 
szony, tak że do pociągu wstęp zupełnie wy- 
godny; wagony przechodowe, czyściutkie, ele- 
ganokie, na noc w bardzo zachęcające p 

oia- 


rzemienione. Ruszyliśmy po minncie. 
em przecież zobaczyć cośkolwiek z tej bogatej 
Skanii, którąćmy obsonie szybko przebywali; 


równina uprawna, czarne zagony wyoranej roli, 
i widoczne w 
grubych zarysach; prez okno otwarte uczuć 
się daje mroźny chłodek, wreszcie zmęczenie 
przemagą nad niezaspokojoną ciekawością i bieg 
regularny pociągu kołysze do sennych marzeń, 
na pół przerywanych kilkakrotnie przystankami 
na większych dworcach, jasnych, ale pustych 


gęsto dosyć osady, miasto Sund 


wiród nocy. 


Po drodze widać mia-s;ich nie skruszył; wodne kropelki napróżno pa- 


dały, nia wyżłobiły kamienia i tylko na dnie 
skalnom zebrały się z czasem w liczne, roziegłe 
jeziora. Skały są tu wszechwładne. Kolej się 
rzez nie przeciska w długich głębokich prze- 
Posh. a gdy pociąg wypadnie na wolniejszą 
przestrzeń, widać z okien wagonu wąskie, kręte, 
ciche jezioro; w jego spokojnych nurtach od- 
bijają się skały nieruchome po brzegach i ró- 
wnież smętne zamyślone drzewa. Widać jednak, 
że natura podjęła walkę z nieproduktywnym 
kamieniem i gdzie tylko go zmożs, odrobinkę 
życia zaszczepia. Jeżeli więc po długim bier- 
nym odporze akruszał wreszcie jakiś odłamek i 
bryłkę ziemi urodzajnej wytworzył, zasiały się 
wnet rośliny, toczą twardego wroga, ginąc 3a- 
me, stanowią podłoże dla nowych pokoleń, zdo- 


, stanu 


A. tak srogie skały | 


życia nabieraó się zdają, uśmiechają się odbły- 
skami światła w załomach, każdy wad ren 


migocą, i 


ı trafil 


I nie dziw drzewom, że smętna, kiedy 
gałężmi zaledwie dotknąć się mogą; odosobnio- 
na stać muszą i tak im tradno się mnożyć. 
Zwycięstwo nawet otuchy im dodać nie może, 
bo wtały zginą pod ostrą siekierą, a na miej- 
sóu, które długą walką zdobyły, świecić będą 
skiby czarne, zaszumią łany zboża. I choć je 
Szcze Szwadów się nie zna, to jednak już przy- 
znaó im trzeba, że każdą piędź ziemi ornej po- 
li uprawió, a pola te lub nawet poletka 
wśród skał porozwieszane jak strzępy, obrobione 
Gzyściutko, starannie; zasiewy Ozims wsohodrą 
równo, ładnie. Wrażenie pierwsze z pracy ludz- 
kiej w tak trudnych warunkach jest bardzo 
korzystne. 
> * a * 
„Mijamy małe stsoye bez xatrzymanią, na- 
reszcie zwalniamy biega. Współtowarzysz w 
przedziale objaśnia, że to Katrineholm, stacya 
na śniadanie; stajemy. Przy dworou hotel, ró- 
wnie jak tenże drewniany; za innymi pasaże- 
rami podążam do reatauracyi, a tu widok bar- 
dzo miły i zapach w sam raz dla łodnych 
stosowny ngoa werok i powonienie. Z bocznego 
stołu rozchodzi się aromat kawy, dymi herbata 
w dużych oczajnikach, po środku sali nakrycia 
różnorodnych przekąsek. Publiczność grzeczna, 
nie ciśnie się, spokojna, można więc wybrać 


byoz się zwieksza, rozszerza i jako ovneke osta- dowoli z niezliczonej ilości małych talerzyków 


tecznego zwycięstwa, drzewa wyrasta. Trzeba 


różne gatanki ryb, wędlin, serów i marynat, 


mocą znanago opere'kowego zamachu na „ra- 
gontów“ objął rządy w Serbii, z kolei nastą- 
piły tam gabinety: dra Dokicza vd l-go kwie- 
tnia do 6-go grudnia r. 1893, Głruicza od 6-go 
grudnia r. 1893 do 24 stycznia r. 1894, Sirai- 
cza od 24 stycznia do 3-go kwietnia r. 1894 
Nikołajewicza radykalny do 27 października, 
Mikołaja K=isticza (gabinet neutralny) do 7-go 
stycznia r. 1895; od tego czasu stał u steru 
niemal dwa lata, co w Serbii znaczy bardzo 
wiele, Novakowicz przy pomocy stronnictwa 
„postępowego”, — tak w Białogrodzie nazywa 
się stronnictwo konserwatywne! Dawniej z 3-ch 
stronnietw serbskich wiaśnie „postępowe*, gdy 
na jego czele stali Piroczanacz i Cła aszanin, 
odznaczało się pewną przyjaźnią dla Anstryi i 
brakiem zapału russofilskiego. Za rządów No 
vakewicza jeduak nienstarnie wywiązywały się 
pomiędzy Serbią a maustro-Węgrami zatargi, 
które osobistą interwensyą łagodził król Ale- 
ksander. Teraz po raz drugi p. Simicz, od r. 
1890 poseł serbski u dworn tutejszego, tworzy 
gabinet neutralny, koalicyjny czy dyplomaty- 
ozny, który, według depesz białogrodzkich, ma 
zachować równocześnie nrzyjaźne stosunki z Ro- 
syą i Austtyą. Szkoda tylko, że przesilenie nk- 
stało bezpośrednio po powrocie króla Aleksan- 
dra z zagranicy, e> znowu tuzinkowym trybu- 
nom serbskim dostarczy pretekstu do oburzania 
się na wpływy postronne, chociak właściwie 
należy się tylko dziwió, że król tak długo za- 
trzymał tego „nastojuszczego* p. Novakowicza 
na czele gabinetu. 


- "Wiedoń 26 grudnia. 

y Za pierwszych jedenaście miesięcy mamy 
już wykazy dość dosłądne handiu zagraniczna- 
go. Bilans handiowy jest pomyślniejszy, niż 
w roku 1895. Nadwyżku eksportu nad impor- 
tam wynosi 55,700.000 zł, podczas gdy w ro- 
ku zeszłym za ll pierwszych miesięcy wyno- 
siła tylko 17,400.000 zł. Aby z góry wszystkie 
bió wywody, chcąee to polepszenie bilansu 
handlowego tłómaczyć li tylko podniesieniem 

produkeyi fabrycznej, saznacząm, że wy- 


si 

aż zboża powiększył się blisko o 13,000.000 
zł., drzewa o 8,700.000, a dowóz zboża zmniej- 
szył się o 7,800.000 zł. Z tyeh kilku pozycyj, 
które handel zawdzięcza tylko rolnictwa, wy- 
nika tedy polepszenie bilansu o 29,000.000 zł. 
Jeśli dodamy jeszcze zwiększony wywóz cukru 


(o 11,600.000), to otrzymamy jako nadwyżkę ca- 
łego eksportu w tych artykułach przeszło 
40,000.000 zł. (w porównaniu z r. 1895). Nie 
fabrykacy więc, alv produkcya rolnicza i prza- 


Korespondencye. 


O wielkich postępach w wywozie fabry- 
katów (mimo pewięzszenia się tej rozycyi o 
przeszło 22,000.000 zł. w r. b.) marzyć nie 
wolno. Konkurencya z Niemcami, Szwśjcaryą, 
Belgią i Francyą jast w wielu gałęziach nie- 
możliwą, w innych bardzo trudną. Austrysckie- 
mu kup'eotwu brak zresztą uniwersalności i tej 
wyższości nad przesądy, zawiści stronnictw 1 
kłótnie partykularne, bez których żadna wielka 
prace ekonomiczna dojrzeć zie może. 

Jaszrawy tego przykłał mielismy na de- 
putacyi centralnego związku przemysłowców 
austrygckiob, która zjawiła się u ministra z 
prośbą, aby odwołano nomiawcyę hofrata Ex- 
nsra na ;enaralnego komisarza wystawy parys- 
kiej. Hofrat Exāer uie podoba się nisktórym 
przemysłowcom. Wysyłali więc petycye do cen- 
tralnego związku aby nie dopuścił do posłania 
go do Paryża i grozili, że w razie poruczenia 
mu tej „nisyi, udziału w wystawie nie wezmą. 
Taka zaśsiankowa polityka oczywiście nia pro” 
wadzi do żadnych rezultztów dodetni:h. Udział 
w wystawia paryskiaj jest kwestyą nie sympa- 
tyi ozobistych. ale reklamy kupieskiej, środkiem 
zbliżania się do koasamszntów z tej i tamtej 
strony Atlamtyk”. Wiałomo, ża wystawa w 
Chisago bardzo pomyśina miała skutki dla 
przemysłu austrysckisgo — a nie był on nia- 
stety tak tam reprezentowany, jakby nim być 
mógł. Paryż ma większe o wiele znaczenie, bo 
swiatowa jego wystawa będzie zapewne odwie- 
dzaną prze” przemysłowców i kupców emłego 
świata — nawst nia wyjąwszy Niemców, któ- 
rzy w wystawie samej udzieła nie biorą, « tem 
sanem wystawcom krajów innych ulstwią zt- 
danie. Dla Anstryi ten brak niemisckiego prze- 
mysła na wystawie może mieć bardzo donio- 
ałą wartośś, bo w handlu więcej jeszcze, niż 
gdziekolwiek indziej nieobecnych, ma się za 
nie istniejących. A właśnie w najważniejszych 
może gałęziach przzmysła (żelaza, tkania, szkła, 
chemikali: i t. d.) konzurencya niemiecka pro- 
dukcyi austryackiej wszędzie zapiera drogę. 
Cesarz życzył sobie wyrażnie udziału austrya- 
okiego przemystu w wystaw.s paryskiej, a ky- 


|ezen'e to było wypływem równie wysokiego 


zmysłu politycznego, jak i dbałości o ekono- 
miozny roswój państwa. 

Teraz panowie przemysłowcy odzywają się 
z dąsaini, de wysłsao du Paryż» hofrata-Mxne" 
ra, (który już tam podjął prace przedwstępne) 
i wyrażają się w swej nieudolności zrozumie" 
nia sytuacyi z niechęcią o wystąwie całsj. Mi- 
nister baron Giang, przyjmując depatacyę, mu 
siał zwrócić dopiero jej uwagę na io, że odpo- 
wiedniejszaj osobistości na komisarza w Paryżu 
niż hofrat Exner nie ma, że nie wszyscy prze: 
mysłowoy zapewae takie żywią uczucia nie. 
przychylne względem niego i że w końcu nie 
sam przemysł ma być na wystawie reprezen. 
towany, ale i inne działy prodakcyi w Austryi. 
Aby jednak uspokoić małostkowe gniewy róż- 
nych wpływowych baronów „żelaznych“, „ou- 


krowych* i innych, którzy zamącić mogliby 
całe przsdsięwz:ęcie, przyrzekł organizacyę dla 


wystawy stworzyć taką, ke w Wiedniu i w Pa- 


ryżu działać będą dwa komitety i że na czele 


wiedeńskiego sanie minister sam lab szef sek- 
cyjny, 8 ma czele paryskiego jakaś wybitna o- 


jsobistość, że jednak organem egzekutywy po- 


mysł rolniczy podtrzymują bilans handlowy. j zostać mu:i hofrat Exner, jako mąż posiada - 


Wprawdzie oblicza się nadwyżkę wywcza fa- 
brykatów (bez cukru) na 130,000.000 zł., ale 
oyfra to bardzo nieścisła. Fabrykanoi pod bar- 
dzo pomyślnymi pracując waruskami, rozsze- 
rzają uwoje zakłądy i sprowadzają wiele surow- 
ców i półfabrykatów. Dowóz ten wynosił ogó- 
łem 475,800.000 zł. i on to głównie pochłania 
wszystkie zdobycze eksportu przemysłowego. 
Może być, że za lat kilka rozwinie się prze: 
mysl do tego stopnia, że pokrywać będzie mógł 
znaczną część konsumoyi krajowej, dzik zaspa- 


Jak w Danii charaktsrystyczne są gotowe 
„staórbrod'y", tak tu powszechnym jest zwy- 
czajem, że się wedlug wyboru samemu sobie 
do gustu przyrządza. Drugie dodatnie wrażenie: 
znać, że naród praktyczny. |. 

I znown szereg lasów, jeziór 1 skał; po 
lekkim moście mijamy kaval dość wąski, cie- 
niem drzew nadbrzeżnych okryty, na nim pa- 
rowiec pomełu płynie; to jedno zs wspaniałych 
dzieł wodnych Szwsoyi: połączenie bezpośre- 
dnie Oceanu z Bałtykiem wpoprzek kraju ca- 
łego. Pokazują ne prawo od drogi żelaznej 
wodę równie spokojną jak: inne, o brzegach 
tych samych, tylko w zje Kierunku bez 
granic ciągnącą się w dal: to morze Bałtyckie. 
a Bez przejścia żadnego, po głębokim prze- 
kopie tunel. To jakby umyślne oczu zamknięcie 


jący spesyluą na to zdoluośó. Panowie prze: 
sqysłowoy uspokoją się teraz, bo życzyli sobie 
oni w przemowie do ministra, aby tylko hof: 
rat Exuer nie stał na czele raprezentacyi au- 
stryackiej. 

Smutny zaprawdę to obrazak — a tem 
smutniejszy, jeśli się zwaty, że hofrat Exner 
najuozciwizę pracą nad podaiesianiem przemy: 
słu drobnago i rękodzieł wypełnił całe swoje 
życie, że nigdy żadnych skrajnych nis popie: 
rając teadencyi, bronił tylko rozwoju średnich 


Nieststy, gdy ja tam byłem, już wiatr jesienny 
wstrząsał galęźmi, a choć się liście jeszcze trzy- 
mały, to jednak ich czerwone i żółte barwy 
świadczyły o spóźnionej porze, nadając jej 
wszakże koloryt u nas całkiem nieznany. A je- 
dnak wtedy jeszcze — pamiętam — jednego wie- 
Gzoru stałem na terasie królewskiego pałacu, 
zapatrzony na miasto rozległe o szerokich uli- 
cash i. ozazałych gmachach. U stóp moich Norr- 
ström, kanał łąszący morze z jeziorem Maólar; 
na nim ruch ciągły parowców białych, zwin- 
nych, niestradzonych; czasem się przesuwa po- 
mału łódź dwumasztowa, niezgrabna; większa 
okręty tu nie dochodzą, ryk ioh słychać i dymy 
Gzęrne widaó opodal od strony morza. Na dru- 
gim brzegu przestronne place, ożywienie sto” 
licy, kamienice wysokie i gmachy publiczne, 


przed zobaczeniem ciekawego widoku; bo w | chmura telefomiczuych drutów i miasto się całe 


chwili gdy jasność powrań, jesteśmy już po 
środku miasta araga A 
rzeczy narznoa. Wciąż jeszcze na paśmie skal 
rzedmieście widać za nami, dudni pociąg po 
Sak mostach niewielką przegrodzonych wy- 
sepką; parowca, maszty, łodzie widać na oka- 
mgnienie i oto jnż ulice szerokie, dżwięczą 
zwrotnice: jesteśmy na głównym dworcu w 
Stockholmie. 1 


s . 

Mówią Szwedzi, że Stockholm najpiękniej- 
szo miasto na świecie; ża gdy w letnich mie- 
siącach słońca zaledwo zachodzi, a noo krótka 
tak jasne, iż czytać można bez przerwy, że 
wtenczas liczne ogrody śródmiejskie przepeł- 
nione publieznością, która do późna się snuje 
leniwie wśród drzew rozłożystych, roztaczają- 
oych tajemulcze cienie; że wtenczas nieopisany 
jest urok tej łagodnej jasności Północy, dającej 
niedługą przerwą wśród potężnego światła dnia. 


grupuje szeroko rozsiadłe, przeplecione wstęgą 


tu na raz zanadto się | wesołą ogrodów. Mgły mącą dalszy krajobraz, 


tem baczniejszą uwagę zwraca to, Go widać je- 
szcze wyraźnie. Wtem nagle, bez przejścia, 
zmrok zdradziecki zapada, pokrywa gęstą oponą 
to, co na ziemi się raleści, i tylko chmur 
kształty dziwaczne ostro się rysują na niebie, 
odbłyski i cienie rzucając na wodę. Na chwilę 
zda się życie zamiera, miewyrażne tylko ode 
głosy dobywają się = trudam z pod ciężkiej, 
ciemnaj zuiłony; lecz oto ciche światełko prze* 
bija ją tu i owdzie, zarysy placów i ulic wnet 
zaznaczają się sznurami gwiazd żółtych, gwal- 
townie ją rozdzierają elektryczne słońca, i zno- 
wu życie powraca. Ożywienie wieczorem nia 
słabnie. 
Karol Krusenstern, 


(Ciąg dalezy nastąpi). 
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bardzo dobre. Ta bezwzglądność rozpanoszo- 
nych fabrykantów w obco każdego, co nie wy- 
słognie się ich sztaadarowi, ten cdarty z wszel- 
kich łachmanów, nagi cynizm deptania nie 
przeciwnika nawet, ale każdego na uboczu sto- 
jącego niezawisłego człowieka, oburzyó muszą 
świadków nieuprzedzonych bez różnicy ich po- 
glądów ekonomicznych. 

Tym razem rząd nie uległ całkiem naoi- 
skowi deputacyi i szuka tylko dróg  pośre- 
dnich. Ale ileż razy w przeszłości i nieda- 
wnej jaszone te koterys i kliki, te Centralver- 
bandy i  Versiniguuogen wywierały wpływ 
na postanowienia adrministracyi.  Kapiescwo 
z natury swaj o wiele ruchliwste od rzemieśl< 
nika, wieśniąka, skopia się w towarzystwach, 
zbiera oyfry (mniejszą o to, czy prawdziwe !) 
hałasuje na zgromadzeniach, biada po pismach 
swoich, naiyła deputacys, petycye, prośby i 
zbyt często niestety ze szkcdą warstw innych 
osiąga, co chca. Nikt nie zazdrości ma rozwo- 
ja, ale rozwój ten okupywaó się nie powinien 
kosztem innych gałęzi pracy. Tylko rzad bardzo 
sprężysty sprostać może zadaniu swemu wobao 
krzyżujących się niejedackrotnie interesów, 
z których jedne mają swych. rzaczników a dru- 
gie tylko zastąpców z niewypowiadsnemi gło- 
śno życzeniami. 

W Węgrzech widzisiiśmy w cstainich 10 
latach tę nadzwyczajną dbałość o przemysł 
przy równoczesnsem uweględnizniu wszystkich 
potrzeb istotnych rolnictwa. I dziś jeszcze zą- 
stanawia nas nieraz silna inicyatywa węgier- 
szioh ministrów. Oto prred kilku dniami dy- 
rekcya kolei południowej otrzymała od mini- 
stra handlu berona Dariela rozporządzenie, 
w którem bez ogródsk żadnych rząd węgierski 
żąda rozszerzenia zakresn działalności węgier- 
skiej dyrekoyi ruchu. Z powoda, še wybrano 
generalnym dyrektorem kolei hofra'ta dr. Ege- 
ra, bcz poprzedniego zapswnionie srbie apro- 
baty rządu węgierskiego, ministorstwo hardlu 
w Węgrzech przypomina sobie odrazu wszyst- 
kie ushybienia Towarzystwa i śąda, aby dla 
linii węgiarskich prawie zupełnie niezależśną 
ustanowiono dyrekoyę ruchu. Pisma węgier- 
skie już tłómaczą reskrypt ministra i wszelkie 
możliwe wyliczają żądania : taryf niższych oso- 
bowych i towarowych. 
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(Dokończenie LI posiedzenia z dnia 29 grudnia br.) 


Urwaliśmy sprawozdanie z wozorajszego 
posiedzenia w chwili, gdy Izba przystąpiła do 
weryfikacyi wyboru posła Tadeusza Starzyń- 
skiego z kuryi gmin wiejskich pow. śółkiew- 
skiego. Wydział krajowy (ref. p. Wsresnozyń- 
ski) wnosił uznanie tego wyboru sa ważny. 
Aliści powstał znowu p. Okuniewski i walcząc 
w obronie znanego moskalofila Korola, który 
był kontrkandydatem p. Starzyńskiego, doma- 
gał się niezatwierdzenia wyboru p. Starzyń- 
skiego. Komisarz rxądowy hr. Łoś wystąpił 
z odparciem zarzutów p. Okuniewskiego. a po- 
miewaś mowa p. Łosia iliustinje wartość pro- 
testów wnoszonych przez moskalofilów, praeto 
o= ją tu w całości. Reprerantant rządu 
mówił: 

„Przy sprawdzaniu poprzednich wyborów 
w ubiegłej jeszsze sasyi p. Okuniewszi skarżył 
się, że Wydział krajowy przedkłada wys. Xej- 
mowi sprawozdania o wyborach, . przeciw któ- 
rym wniesione były protesta, kaz poprzedniego 
udzielenia protestu Namiestnictwu dla zbada- 
nia zarzutów w proteście przytoczonych. W ni- 
niejszym wypadku zarzut ten upada, gdyż Wy- 
dział krajowy udzielił protest Namiestnioetwu, 
które wysłało swego delegata dla przeprowa- 
dzenia dochcdzenia, a wynik tego dochodzenia 
został wysokiej Izbis przez Wydział krajowy 
udzielony. 

Muszę jedmak wyrasió šal, że poseł ów 
w swojem przemówieniu przyjąt za podstawę 
zarzuty tak, jak są przedstawione w proteście, 
nie biorąc względu na wynik przaprowadzo- 
nego dochodzenia. Ja oczywiście stanąć muszę 
na innem stanowisku i przyjąć za pcdstawę to, 
co wykazało dochodzenie — a wówosas też 
przyjdę do innego rezultatu. 

Zarzuty podniesione przeciw wyborowi 
posła s kuryi gmin wiejskich powiatu żół- 
kiewskiego są liczne i ciężkie. Skierowane 
one są bądź przeciw osobie starosty, bądź 
przeciw postępowaniu innych organów sta- 
rostwa. 

Przeciw osobie starosty skierowane są 
dwa zarzuty, mianowicie, że miał powie- 
dzieó ks. Sanoskiemu, „że musi robić tak, aby 
nie wybrano di. Korola, gdyż inaczej sam 
byłby pociągnięty do odpowiedsialności* — i 
że starcsta wywierał presyę na naczelników 
gmin, mówiąc do nich, „te ich będzie dusił 
jak oliwę“ jeżeli mu nie pójdą na rękę przy 
wyborach. 

Obydwa te sarsnty okazały się przy do: 
chodseniu nieuzasąduionymi. Starosta odwoła- 
jąc się do przysięgi służbowej, zeznał do ócz 


ks. Sanockiemu, że nie on ka. Sanockiemu, 
lecz ks. Sanocki jemu powiedział, „że Na- 
miestnik porczgania starostów, jeżeli ruscy 


kandydaci przy wyborach przejdą”, na co o- 
ozywiście starosta nie pozostał ks. Sanookie- 


klas i uboższych i podawał na to środki nieraz jna k 


nk 
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ilka lab kilkaście dni przed terminem i 
ża ta ogłoszenia nalażycie w gminie obwie- 
ścili. Wprawdzie przy mundowaniu wspomnio- 
nego ckólnika opuszozono przez nieuwagę słów 
kilka oo do miejsca wyboru, przez co jednak 
treść okólnika nie stała się niazrozumiałą, sko- 
ro wóitowie ten okólnik zrozumieli i ściśle 
wykonali 

Podniesiono dalej zarzut, ża do niektó: 
rych gmin, mianowicie do Turynki, Błyszczy- 
wód, Wiązowej i do Artasowa , komissrze wy- 
borczy przyjechali ukradkiem, aby ich nikt nie 
widział i przeprowadzili prawybory w obeono- 
ści kilku zamówionych wyborców i żydów. — 
I ten zarzut okazał się nieprawdziwym, gdyż 
przesłuchani z każdej gminy wójt, przys'ękny i 
pisarz gminny zeznali, że komisarz wyborczy 
przybył drogą publiczną tak, iż go każdy mógł 
widzieć i w kaśdej z tych gmin wybór prze- 
prowadzony został o oznaczonej godzinie i w 
miejscu cznaczonam. 

Również nieprawdziwym okszął się dal- 
szy zarzut, że komisarz wyborozy w Bojsń- 
cy, kazał głosować na tych, na których 
wójt głos oddał, co joż z tego wynika, że 
na 30-tn głosujących, 10 oddało głos przed 
wójtsm. 

Bezpodstwwnym okazał się podnbny zarzut 
oo do gmin Nahorce i Luheli, przesłuchani bo- 
wiem wójt, przysiężay i pisarz gminny z każ- 


PRZEGLĄD z dnia 31. Grudnia 1896. 


i Taka jest najzewnętrzniejsza tresś obrazu; 
fakta. A czy jest on po za tem? Czy jest jaka 
druga treść? Choiałbym ją ujrzeć choóby dis- 
tego, żeby po za świadomością p. Batowskiego 
w jego twórczości znaleźć potwierdzenie na do- 
brcć mojej metody. Ostatniem określeniem te- 
go, oo nam obraz pizedstawia, byłoby słowo 
„bitwa“ wraz ze wszystkimi akcesoryami, jak 
wściekłość ból, trynmf itd., aż na końcu śmieró. 
Każda z tych niezliczonych stron takiej bitwy 
może być drugą właściwą treścią i przez akul- 
minowanie się dać melodyę samego faktu, Me- 
lodya ta może też powatnó przes ukazanie ja- 


Zaka E PO SEAE E Be IJ REKA 2 ETOWE SGE I RÓ GE KPE A 


wielkości panuje nad resztą otoczenia. ała l 


która zaraz w pierwszej chwili chwyta i trzy- 
ma wzrok na sobie. Być raoże, ża suknia ta 
w szczegółach wykonania nie ze wszystkiem 
jest dobrą Fałdy np. przy nogach są trochę 
twarda, a peleryna jest baz najdrobniejszego 
zmarszozka, jak.y z sztywnego czerwonego 
i papieru SŚwietnym jest za to klęcznik, po- 
(kryty amaran'owyła aksamitem, który ma i 
| miękkość i ci.żkośó i ten podwójny połysk 
aksamitu. 

W tyle poza f.t»lem kardynała, wiją się 


kiegcś punktu położonego po nad faktami, doj przepysznie wykonane złocone rzeźby „carskich 
którego wszystko, co jest w obrazie, stoi w sto- į wrót“. Te oerskie wrota, to technicznie może 
sunku podr.zędności i usług. To ma np. „Woj-; najlepsza część portretu. A na tej ogromnej 
na“ Franciszka Stuke, gdzie chodzi o wojnę; przestzzeni, którą sapełnia ctoczenie, odrzyna 
nieograniczoną czasem ani miejscem, to mia | się małe stosunkowo i jakby przygnisciona 
łaby „wojna* Grottgera, gdyby była mniej ale- | tem otoszeniem tęarz ke. kardynała. Twarz to 
igorycsną. Ala takie uderzanie w stronę du- i trochę może mało wypubła, biada raczej niż 
chową, takie zobojętnianie tematu na rzecz je- | czarwona, porznięta tylko tu i ówdzie podła- 
jgo duszy to jest momentem najwyżiaego arty- | źnymi czerwonawo sinymi plsmemi, tworzący- 
|stycznego wysiłku. I tego też nie ma w obra-j mi reflsksy światła padające od sukni. Dlatego 
zie p. Bstowskiego. W jsgo obrazie są dwie iteś nie możne tego nazwać portretem w xwy- 
strony (Polaoy i Tatarzy), z których jedaa per- j kłem tego słowa znsczeniu, lecz raczej spotę- 
zonifizuje sią w Niezabitowskim a druga w ta-| gowanem oddaniem osobistośsi  posiądującem 
tarskim adze. Ponieważ nienawiść (ocś co stoi item większą wartość, ża dowodzącem świado- 
po nad nimi) każe im walczyć, więs walozą i] mości xamiarn artysty. Jak zaš artysts pamię: 
ta mechaniczna walka jest całym tsmatem obra-jtał o zostosunkowauiu oxęści, świadczy i taki 
zu Obraz z'iega się rzeczywiście w tym mo-|d:obny szczegół, jak dobranie rum. Są ona ná- 


dej z tych gruiu, zaprzeczyli stanowczo, aby | menocis z pewną nawet konsekwencyą, i do | um élnie nie rałące, popielate a nie ałosone, 
komisarz wyborczy namawiał, albo radził, naj tych dwu figur dostrais się reszta postaci. Me- | ażsby swoją xłooistością reeosywistą nie biły 
kogo głosować. lodyg stało się tataj jedno x akcesoryów walki, j złoceń malowanych na carskich wrotach. 

Jako dalszy zarzut podniesiono, że w nazwijmy je: pęd, ruch, taniso itd To stanowi Podobno obraz tən pójdzie teraz na wy- 
gminie Wulka kcnińska sfałszowano akt wy-. wewnętrzne życie ob*aru, jego duszę, której |stawy zagraniczne, gdxia spotka sią niezawo- 
berczy, ża mianowicie komisarz wybsrozy do- | artysta, jnk można przypuszczać, był świadom dnie z wytrawną i surową krytyką. Ale efekt 
pisaó miał jeden głos wójtowi, aby tenże zo- | w chwili tworzenia. Ża jednak malodya po- |iej jast do przewidzezie i nie potrzebuje go 
stał wybrany. Przy dochodzeniu zeznał wpraw- | wstała z uchwycenia jednego z akcesoryów, a {sig p. Angustynowioz obawiać. Juk Balma Ory- 
dzie tak wójt jak i pisarz gminny Michał Ho-! zatem cechy przypadkowsi, i zmiennej, przeto | ginalność akcesoryów i uchwycenia ieh jako 
lod, że wójt głosował na Michała Hołoda, a |nie jest ona zupełnie jednolitą i rozkawałko: | cechy charakteryatycznej, nie pozwoli o sobie 


f wlasnej sprawie przypadkowo, 


głos jego mylnie zapisano jako oddany na sie: | wuje się w obrazie. 
bie. Jednakże listę głosowania prowadzono Do wysokości pomysłu dostraja się i wy- 
w dwóch egzemplarzach, jeden ei;zemplarz | konanie obrazu. W pejzaża jezt dażo słońca i 
prowadził komisarz wyborczy, a drugi pisarz. cjepła. A chsoisź wiele plam nie całkiem cię 
gminny Michał Hołod i w obydwóch tłomaczy, ogólnia wzięta dają one wraienie ps- 
egzemplarzach zapisano, ż» wójć głosował , Da | wnej harmonii Dobre są cddalone ozęści la- 
siebie — a sprzeczność powyższych zsznań Z |sku, z którego wyp:dają Polacy, dobrem osta- 
faktycznym stanem rzaczy komisarz w; borozy | teoznie i zboże, przez które drą się Tatarzy. 
wyjaśnił tem, że wójt całkiem wyraźnie gło: Fjgurom jednak miałbym do zarsusnia m:a 
sował na siebie i dopiero po zapisaniu glosu 0: nis rysunek, ale to, co mówiłem o koniach 
świadczył, że jakoś nie wypada głosować na| w „umizgach“, mianowicie brak bryłowatości. 
siebie i chciał zmienić zapuszny głos na pisa-; Rąch postaci dwóch wslozących s sobą jeśdzców 
rza Michała Hełoda, czego komisarz wyborozy j koni podoba mi się w swojej gwałtowności. 
nie dopuścił. 7" Tę samą gwałtowność mają i jeźdzcy wypada- 
Wreszcie podniasiono zarzut, że staro- | jąny z laska i sunący xwężającą się w miarę 
stwo dwóch prawyborów z gmin Zełdca Wa- zegłębiania się w cbraz linią Tatarzy. Ale cze: 
syła Kurnata i Hrynia Kurnata „zasądziło NA | a to wszystko jakieś płaskie, rozmieszczone 
kary aresztu, aby im uniemożliwić WZIĘCIE | >ą piaszczyźnie racxaj, niż w głębi powietranej. 
udziału w prawyborach i że z gminy Mosty A potem, gdzie jeat punkt, z którego widz ma 
wielkie wszwano 12 prawyboroów do BtATO- | patrzeć na rozgrywającą się przed nim sosnę. j 
stwa w dzień prawyborów. R skt zasądzenia ; A przecież ten punkt widzenia u widza jest 
Kurnatów jest prawdziwy; jednakże w dniu tylko przemienieniem go na zewnątrz s głębi 


prawy borów ŻE a na wolność a |daszy autora. Tak, jek się zwykle stsjə przed 
i jeden z nich ryo Rurnat sc p tE W obrazem, t. za. na przeciw jego środka, tutaj 
glosowaniu ; — mał zas owych pra- | stanąć nis możne, bo konie i jeźdźoy wypada- 
wyborców z Mostów wi»lkich nastąpiło w ich |iaoy = lasu, položeni w horyxoncie na tej za 
jednek o godzinie 10 dka dzicy: ze Peli w y ic zi: AE MIST 
z à Tawy- razie Zk MALI W storan o yok OH - 

bory w Mostach wielkich trwały do godziny | wnych. Stanąć zaś tak ukośnie, żsby się zmniej- 
10 wieczór. ay .. szenia perspaktywioznie tlómaczyły, prawie nie 
„Pomijam inne zarzu 3 $ = BĄ LI. ; można, jeżeli wię nie chce widzieć zamiast obra- 
WEG, łan, x P eaa T e zu jakiejś + Rim pokreślonej płaszczyzny. 
z , : s Obrazem, który rozmiarami i wariością 
pic! Er ZJ, ra ierwrzorządne „uejtznje Ea = ii 
j z | jest portret kardyzała ke Sambratowicze, ma- 

że i wys. Izba do tego samego rezultatu Przyjść jowany przez p. Augastynowieza. Jast to fziało 


zatmiloneć i przejść nad svbą do porządku 
drien tego. Stanisław Womela. 


KRONIKA. 


Lwów 30 grodnia, 


Mianowania. Prezydynm krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało oficyała cłowego Wilhelma 
Buczkowskiego kierownikiem urzędn cłowego, po- 
borcę Jane Rakowskiego oficyałem, poborcę Ja- 
nuarego Kurczabińskiego asystentem, a asystenta 
Ferdynanda Slany i praktykanta Ignacego Obata 
poborcami cłowymi. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził 
wybór Jana br. Konopki na prezesa, a Piotra Tro- 
tera na zastępcą prezesa Rady powiatowej w Dąbro 
wie; Ludwika Baldwina Ramulta na prezesa, a dra 
Janas Strutyńskiego na zastępcę prezesa w Lisku; 
Stanisława Pezybyłowakiego na prezesa, a Józefa 
Soroczyńskieg na zastępcę prezesa w Kossowie; 
Romana hr. Potockiego na prezesa, a Bolesława Žar- 
dackiego na zastępcę prezesa w Łańcucie; Ferdy- 
nanda hr. Hompescha na prezesa, a dra Klemensa 
Kostheima na zastępcę prezesa w Nisku; dra Ga: 
stawa Romera, właściciela dóbr, na prezesa, a Eug. 
Zielińskiego na zastępcę prezesa w Nowym Bączn; 
Stefana Sękowskiego na prezasa, a Jana hr. Tarnow= 
skiego ua zastępcę prezesa Rady pow. w Mielcu. 

Konkursa rozpisują: Magistrat miasta Stryja 
na posadę rachwistrza miejakiego z poborami 1000 
złr. Termn do 31 stycznia. — Zwierzchność gminy 
Uatrzyki dolne na posadę lekarza miejskiego z pła- 
cą roczną 500 złr. — Izba notaryslna w: Krakowie 
na posadę notaryusgza w Oświęcimia. Termin do 25 


S 


zechoe“, 

P. Skalkowski z ordynacyą wyborczą 
w ręku wykazuje, że zarzuty p. Okuniewskiego 
są bezpodstawne. a 

P. Stadnicki sądzi, že p. Okuniewski tək 
samo, jak oale Izba, przekonany jest o legal- 
ności wyboru p. Starsyńskiego, a tylko jest to 
potrzebą jego życia, aby przy kaśdym wyborze 
głos zabierać. 

Po przemówieniu ponownem posła Oku- 
niewskiego i sprawozdawcy, Isba niema! je- 
dnomyślnie wybór posła Starzyńskiego uznała 
za ważny. 


Odczytano złożone wnioski i interpelacye. | 


P. Cielecki i tow. wnieśli interpelacyę 
do p. komisarza rządowego, jakich środków rząd 
zamierza użyó przeciw panującej epidemioznie 
nosaciznie u koni w pow. husiatyńskim, skala- 
ckim i czortkowskim.; 

P. Mycielski i tow. złożyli wniosek 
polecenia Wydziałowi krajowemu rozpoczęcia 
rokowań w celu urządzenia targa dla bydle o- 

asowego, położonego na zschodnim krańcu 
koja i aby rezultat rokowań Sajmowi przed- 
łokył. 

P. Merunowioz i towarzysze złożyli 
wniosek poleoenia Wydziałowi krajowemu, aby 
przyspieszył przedłożenie projektu regulacyi 
rzeki Pełtwi. 

P. Średniawski i towarzysze zło: 
żyli wniosek, aby Sejm i rząd wyznaczyły sto- 
sowną dotacoyę na zalesienie nieużytków na sto- 
kach gór. s - 

Konies posiedzenia o godzinie 2-giej mi- 
nut 35 


Z salonu sztuki, 


] no x — Dyrekeya poczt i telegrafów na posady 
(nioxwgkła i nadzwyczajnie oryginelna, w tym ekspedyentów pocztowych w Zarudzia w powiecie 


: rodsaju malowania, Jast to portret, ale niech Z złloczowskim , w Piknlicach w pow. przomyskim 

| kich portretów, których nejwięksrą zaletą i całym |; w Byble w pow. rohatyńskim x poborami 370 zł. 

| celem jest podobieństwo, na którego odtworze i Termin zgłoszeń o pierwszą posadę do 8-go, o dru- 

¿nie mamy i latwiejsze, bo msohaniozne spox0-fgą do 2 go, a o trzecią do 14 stycznia. 

;by. Zaraz na pierwszy rzut oka widać z oałago Ze spraw ruskich, Organ p. Barwińskiego 
układu figury i akoesoryów, ża malowanie por-| Prawda konstatuje z ubolewaniem fakt, że wiec 
tretu było tylko zswnętrzną pobudką i Ża nie | księży ruskich, który się odbył 10 b, m. we Lwo- 

| w tem tkwi istotne śzódło, wystawionego obe | wie, spałzł na niczem dzięki intrygom stronnictwa 

„onie dzieła sztuki. Na to wystarozałby S&M | moskalofilskiego. Stronnictwo to zaprosiło wielu de- 

(biust ka kardynała, podozas gdy na obrazie i legatów duchowieństwa na dzień przad owym sja: 


oznikiem, umieszoronę na tla młoconych t. zw. dzio wzięli udział znani przewódzey moskalofilacy, 
| „oarskioh wrót”. | s . |między nimi p. Markow, i wtedy to ukartowano, 
Gdyby sią chciało filozoficznie usprawie- iw jaki sposób mają się na drugi dzień księża za- 
dliwió takie świadome czy nieświadome wyj: | chować, aby udaremnić konsolidacyę ruskiego kleru 
śsie po za ramy nasnaczone Określeniem por=| pod przewodnictwem metropo.ity. 
tretu, to powiedzisóby należało, że to wyjście Dalszym ciągiem tych intryg była ponowna 
po za ramy pochodzi z pooznoin, że nikt, atem} narada księży, która się bezpośrednio po wiecu od- 
mniej ozłowiek jakiś, osobliwie w tem co mo-fpyłą w „Narodnym domu“. Owocem narady 
ża stanowić prazdmiot ma.arstwa, nis może być było postanowienie, aby zawiązać komitet dla wy- 
traktowanym odrębnie, w oderwaniu od otacza- | borów do Rady państwa, do którego wstąpiłoby 30 
jącej go całości. Jak wsxystko, stanowi On | duchownych i 30 świeckich osób. Celem zawiąza- 
pewną oząstkę całości, ala tak istotną ı śe jej|nia tego komitetu zgromadzili się wczoraj znowu 
bez niego, a jeszcze więcej. jego bez niej po- | księka w „Narodnym doma", a do współudziała 
myśleć nia Moing. Ta rzynaleśność do oalośni ZADPILBŁONO dwa towarzystwa ruskie romań- 
ujawnia się w oddziaływania tego ozłowieka | crakowską „Narodną Radę“ i moskaloflską „Russką 
na otoczenie jego najbliższe i tworzy odrębną | Rady“. 
dla ksżiego ozłowieka, keby się tak wyrazi, Jest tedy jut teras jasnem, jakie czynniki 
atmosferę. Świadomość tej atmosfery mamy Indaremniły wiec kleru ruskiego, fakt zań połącze- 
bardzo oząato: sblikając się do wybitniejszych nia Bię t. zw. narodowców x moskalofilami trzeba 
postaci Wydaje nam się wówczas, że nimeśmy | zanotować jako nową niespodziankę, których już 
się zetknęli z osobą, z którą zetknąć się ma- f tyle dostarzył Rusinom p. Romańczuk. 
my, już uczuwsmy jej bliskość. To jest ta- Sędziowie przysięgli w więzieniu. Z Syra- 
jemniose działanie indywidualności, która sku- kazy donoszą, że tamtejszy sąd przysięgłych uwol- 
| pia się i wyrażcieje w miarę zbliżania się do Í nit w pewnym procesie wszystkich oskarżonych, 
jswego centrum. Im potęśniejsza imdywidnal- | którzy do popełnienia rozmaitych zbrodni po cząści 
ność. tem większyra jest zakres jaj działsnia | sig przyznali, a po części im to udowodniono, Po- 


postać jest to jedna nie'łychanie gorąca plema, 


mamy całą figurę siedzącą w fotelu przsd klę- | sgem na naradę do „Narodnego domu“, W nara- f% 


Kiedy ostatnim razem pisałem o obrazach | W Ozasie i w przestrzeni. 


mu dłużnym należytej odpowiedzi. Co do oli- 
wy zaś, dwaj na udowodnienis tego zarzutu í 
w proteście powołani świadkowie wprost te- się, ża jednemu z naszych malarzy mimowolnie 
mu Ene AE A podając, że starosta irformo- wyrządziłem krzywdę. Oto czytającym ustęp o 
wał tylko wójtów, jak mają być ułożone spisy' „Umizgach* p. Batowskiego mogło się wydać, 
wyborców i t. d, nie używał jsdnak żadnych ża odmawiam p. Batowskiemu prawa do tytułu 


(wystawionych w naszym salonie sztuki, stało | 


gróżb. | 


Z inny'h zarzntów podniesionych w pro-ltylko na sprzedaż. Jeżeli tak zostałem zrozu- | wicz nie jest filozofem, lecz artystą. Drogą po w Budapeszcie, poinformowany przez posła Krona- 


. teście przeciw postępowaniu organów rządo* 
wych wymienię te, która zaliczyć muszę do 
cięższych a miauowicie : Podniesiono zarzut, że 
nigdzie nie ogłoszono terminu ani misjaca od- 
być się mejących prawyborów, że zawiadomie: 
nia o dniu i miejsen wyboru dostąwaó mieli 
do rąk własnych komisarze wyborczy, którzy 
dopiero na drodza wpisywali termin wyborów 
i przez posłańców ja wysyłąć mieli do gmin; 
w ten sposób przeprowadzić miano prawybory 


w 21 gminach w proteście szczegółowo wymie- | l : i 
|tyczyło się go tylko jako twórcy „Umisgów“.{ Ale pan Augustynowicz nie potrzebował sobis} lera namówi do małżeństwa, za tem większą poozy- 


nionych. 


artysty i traktują go jako malarza malującego 


miany, to aprzeciwiam się takiej interpretacyi 
słów moich. Sprzeciwiam się temu juś choćby 
dlatego, że nie znam całokształtu twórczości p. 


Dla tego, kto choe, Wszystko jedno: mieó 
ory taż dąó otras jakiejś indywidasiności, ma- 
si rozszerzyó pojącie jej ać do tych granic, na 
których widzó jej działania. 

Tak (nie wdsjąc się w szczegóły), przed- 
stawia się rzecz filozoficznie, ale p. Aagustyno- 


| 


któraj on idzie i iść musi. prowadzi przez wy- 
obraźnią On ujrzał kardynała w całej potę- 
dze jego władzy i purpury, na tle tego Kośsie- 


| 


Batowskiego; nie znam, pomimo to co o nim ła, nad którsgo cząścią pannie i jego oczy ja- 


nieważ zachodzi podejrzenie, iż sędziowie przysięgli, 
którzy wydali werdykt uniewinniający, dali się 
przekupić, przeto na wniosak prokaratora sędzia 
rozkazał w nocy wurerztować wszystkich przysię” 
głych i jeszcze 16 osób, wmięszanych w tę Sprawę. 

W sprawie księdza Stojałowskiego donoszą 
z Wiednia, iż parlamentarny klub demokratyczny 


wetteru, jakoby Stojałowaki znosił prześladowania ze 
względów politycznych, poczynił u rządn węgierakie- | 
go kroki o uwolnienie go z więzienia. 

Z ruchu kobiecego Przedstawicielki płci na- 


słyszałem i w ostatnich czasach czytałem. Nie | ko ooxy malarza, uderwył przedawszystkiem ko- ; dobnej stanu wolnego w Chicago założyły klub wielce 
mówię tek o nim ostatecznego „tak“ ani osta- | lor, ton. W tym tonie i w tym gorącu purpu: f „postępowy“. Cslem jego jest ułatwianie ozłonkom 
tecznego „Rie“ i teraz, kiedy na mnie mogło (ry zarysowała mu się ta godność i wysokość ; uprowadzania mężczyza, stroniących od małżeństwa 
wpłynąć to, co słyszałem i czytałem, bo to nie! piastowanego prsezeń urządu. To jego atmo- |i ułatwianie mężczyznom wprowadzanie panien. Człon. 
jest drogą dowodu na istnienie artystycznego afsra, to jest owo coś, praes co i w czem ten i kowie klubu na mocy statutu nie mają jednak pra- 
popędu. Z przyjemnością jednak zaznaczam, że | człowiek niepodzielnie panuje i wyshodzi dxia-| wa uprowadzać chłopca poniżej lat ośmnasta, nato- 
to, co wówczas o p. Batowskim powiedziałem,  łauiem po za granicę sw8j cielesnej postaci. | miast im młodsza jest panna i im starszego kawa- 


Że ten rarzut nie ma żadnsj podstawy, W tym jedynie obrazie zdawało mi się, że wi- | nawat mówić tego wswystkiego, on polegał i tuje się jej to zasługę. Za czyay wyjątkowo boha- 


dowodzi dołączony do protestu ckólnik staro- 


stwa z 17 sierpnia 1895 l. 17767, rozesłany ambicyi a nie z wewnętrznej potrzeby). 
do wszystkich gmin w powiecie, którym za- | 


dzę snamiona malowania na sprzedaź (może dla ; mógł polegać na tem, 60 ma powiadzia! je go | terskie na tem polu otrzymują te panie tytuł hono- 
artystyczny temperamant. Udsrzyła go pur-| rowych członków klubu. 


Kościoła i Za krótki termin W dziennika urządowym 


Dlatego też z naprężeniem przystępuię | pura, wspaniałość  wschodniago 


wiądomiono gminy o terminie i miejscu pra- | do nowego obrazu p. Batowskiego, przadsta- | postanowił namalować to wszystko, na ozem się | Gazety Lwowskiej z dnia 30 grudnia znajdujemy 


wyborów — a nadto dostarczone p-zy dooho:, 
dzeniu dowody doręszenia tago okóinika tym, 
zwierzchnośsiom gminnym, o których protest ; wzgórzami po lewej a bliskim laskiem z pra- 
wspomine, s wyjątkiem kilka gmin, które od- ! 


bierają pisma ze starostwa przaz własnych po- 
słańców. Nadto przasłachano  protokolarnie 


wójtów, przysiękuych i pisaczy gmia wymie- | cienka a dluga ława tatarska. Punkt główny |tem świadowy stopniowanie w wykonaniu. 


wiającego utarozkę z Tatarami. Na dużem płó- | uwidoczniła potęga. Przsd nami siedzi kardy- | konkurs na posadę ekspedyanta, o którą podania 

tnie przedstawiony jest pejzaż z dalekiemi į nal, a choć nsm doskonałe podobieństwo mó- i należy nadsyłać najdalej do dnia drugiego (2) 
j wi, że to ks. Bemabratowioz, czujemy, że głó: fetycznia. A zatem trzy dni pozostawia się kandy- 

wej strony obrazu. Na pierwszym planie łan |wny nacisk w obrazie położony jest na jego | datom o posadę, którs nawianowo mówiąc przynosi 

zboża Z lasku wypadają pojedyńczy jeźdźoy | kardynalską potęgę. n A aż 150 zł. rocznej płacy, do przyjęcia koakursa do 

polscy, lanem przez zboże posuwa się naprzód | Żs o to chodziło p. Augastynowiozowi, oj wiadomości i wniesienia podania. 

Na "Z Nowego Sącza piszą nam: „Przyjaźń służ- 
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| CO TAA AWIEROCNCÓ A 
urządziła dla dzieci Przyjaźniaków „Boże drzewko*, 


a dla siebie opłatek ze skromnym podwieczorkiem, 
na którym bawiono się swobodnie a uczciwie do 9 
wieczór. O. Gołąbek T., J. dokłada starań o po- 
myślny rozwój „Przyjaźni”, która coraz więcej zy- 
skuje członków i cieszy się powszechnym Szacan- 
kiem i życzliwością miasta. 

Wspólny opłatek. W Czytalni dla kobiet od- 
będzie się dla członków tej czytelni, „Stowarzysze- 
nia nauczycielek“ i „Szkoły ludowej“ wspólny opła- 
tek, dnia 2 stycznia (w sobotę) o godzinie 6 wie- 
czorem, — a w „Skale“, stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej odbędzie się we czwartek 
31 bm. o godz. 7 wieczorem. 

Asekuracya przeciwko kradzieżam. Do ubez- 
pieczeń przeciwko rozmaitym wypaikom grożącym 
Życiu i mienia obywateli, do tych wszystkich przed- 
Biębiorstw, które elementarne klęski i osobiste nie- 
szczęścia wynagradzają kapitałem, dołącza sią obacnie 
asekuracyą przeciwko kradzieżom Za granicami 
monarchii jnż dawniej znanym był ten rodzaj ubes- 
pieczenia, a ojczyzną jego jesk Anglia, zkąd w kró- 
tkim czasie przadostał mię do Niemiec. U nag 
w Anustryi uczyniono w tym kierunka krok pierw- 
azy. Prezydent ministrów jako kierowmk ministe- 
ryum Spraw wewnętrznych w porozumieniu x mini- 
atrami skarbu, handlu i sprawiedliwości i kilku 
rzeczoznawcami dał zezwolenie na założenie przed- 
siębioratwa pod firmą „Pierwsze austryaokie Towa- 
rzystwo przeciwko kr. dcieży* z siedzibą w Wiedniu 
i potwierdził jego statuta. 

Pierwszą tradnością, jaka się nasunęła przy 
zakładaniu takiego towarzystwa, było ograniczenie 
pojęsia „włamanie*, Prawa angielakie i niemieckie 
uważają włamanie jako osobny gatunek zbrodni, 
W ustawach sustryackich specyalna zbrodnia wła- 
mania nie istnieje. Powiedziano jest tylko w $ 
174 ust. karnej, że kradzież przedmiotów zamknię- 
tych podnosi to przastępstwo do wysokości zbrodni. 
Wobec tego przyjęto najobazerniejsze określenie te- 
go pojęcia, a mianowicie: Włamaniem nazywa się 
przywłaszczenie sobie wszelkich rnohomości przez 
osobę niepowołaną, z mieszkąnia, lokalu sklepowego 
etc. Określenie to zamyka w sobie wazystkie pra- 
wie rodzaje kradzieży, a wyjęte z pod niego byłyby 
np. kradzieże « dorożek publicznych, paltotów 
i wogóle kradzieże kieszonkowe. 

W osnączaniu premii trsyraała się nowo zalo- 
żona instytucya zasad podobnych do tych, jakiemi 
kierują się inne towarzystwa asekuracyjne. Sposób 
oszacowania przyjęto z ubezpieczeń ogniowych, a od 
ukexzpieczeń od wypadków wzięto klasyfikacyę nie- 
bezpieczeństw. Stało się to na podstawie uznanej ' 
prawdy psychologicznej, że sposobność robi złodziei, 
wskutek czego premie stają się wyższe jeżeli ubez: 
pieczenie ma się odnosić i do wypadków popełnia- 
nych z współwiedzą domowaików i dotyczyć kra- 
dzieży popełuianych przez sługi, stróżów it. d. Na 
tej podstawie oznaczono wysokość premii na wy- 
padki kradzieży popełnianych przez obce niesnane 
w domu osoby na 11/, per mille, przez domowni- 
ków 21/, per mille. W środku między tymi dwoma 
stoi premia na włamania popełnione przez obcych, 
ale w porozumieniu z domownikami. Przeciw kra- 
dzieżom popełnionym przez ozłonków rodziny zabez- 
pieczyć Się nie można. 

Co do tego, co można ubezpieczyć, to statuta 
wykluczają ubezpieczanie pieniędzy i papierów, któ- 
rych nie można amortygować. Przedmiot nbezpie- 
czony muj micó c» najmniej 20 słr. wartości. 
Gdyty po pewnym czasie przedmiot skradziony się 
znalazł, to poszkodowany może go sobie zabrać od- 
dawszy towarzysiwu kwotę pochodzącą z ubezpie- 
czenia. Ażeby się zal ezpieczyć przeciwk» sfingowa- 
nym kradzieżom, przygisują statuta, że kradzież 
musi być podans do wiadomości władz publicznych. 
Oto mniej więcej główne postunowienia nowopowsta” 
łej instytucyj, istaisjące na razie tylko na papierze. 
Co w nich będzie potrzeba zmienió i o ile zasady, 
które kierowały założycielami są dobre, to nam po- 
każe praktyka, 3 

Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych, zło- 
żyli w naszej Administracyi pp.: J. T. Rafałowscy 
dla weteranów z 1831 roku kwotę 4 zl., pp. Fr. 
Rovxwadowscy kwotę 5 zł, na Przytulisko brata Al- 
berta. P. Feliks Bogdanowicz z Ostrowca dla wete- 
ranów z 1831 r. 2 zł. 50 ot.; p. Ter. Gniewoszowa 
ze Strachocina na „Głodne dzieci” 2 zł.; p. Józef 
ukiewicz z Rojatyna dla weteranów z 1881 rokn 
2 zł.; p. Karol Walter z Przemyślan na „Głodne 
dzieci* 2 zł.; p. Jan Czarnecki ze Skałatu dla bie- 
dnych wstydzących się żebraó 1 zł; p. Franciszek 
Gosławski z Brzeżan dla kalek ów. Łazarza 1-50 
i dla sierót u ów. Salomei 1 50. 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 2 R, w poł. 
-- 0 R. Bar. 775 Podnosi się. Pochmarno. 

Z almanachu Gapskicb. 

— Niech pan przyjdzie dziś wieczorem, 
mnóstwo ładnych kobiet. 

— Jeżeli przyjdę, to nie dla jakiejs ładnej ko- 
biety, ale tylko dla pani. 

Między przyjaciółkami. 

— Jakaż przyczyna jej tak ciężkiej choroby ? 
— Podvbno połknęła swą własną metrykę i stra- 
wić jej nie może, 

Cyrk I pletkarze. 

W cyrku jakaś czarodziejka, 

Której imie jest Zulejka, 

Mówi: 

— Gdy wzrok mój natężę, 

Wnet uśmierzam wszelkie węże | 

Q Zulejko moja miła, 

Gdy tak wielką jest twa siła, 

Bpojrzyj wzrokiem, który praży 

I na maszych też plutkarzy, 


będzie 


Repertuar teatralny. Dziś we środę na do- 
chód Herbaciarni dla biednych przedatawienie i kon- 
cert z udziałem pierwszorzędnych sił naszej gce- 
my „Polowanie na zięciów”*, komedya w 4 aktach 
G. Labiche i A. Delacour. We czwartek po raz b-ty 
„Jaś i Małgcsia*, opera w 3 aktach a 5 odsłonach 
Hamperdincka. W piątek po południa o g. 8 ciej 
1) „Złoty cielec”, komedya w 1 akcie Stanisława 
Dobrzańskiego, 2) „Fotografia Jędrusia*, komadyą 
w l akcie Zygmunta Przybylskiago, popis azkoły dra- 
matycznej, 8) „Nowy rok", krotochwiia ze śpiewa- 
mi i tańcami w 1 akcie J. S. Jasińakiego, wieczo- 
rem o godz. pół də ósmej po raz 12-ty „Czarodziej 
z nad Nilu“, opera komiczna w 3 ażtach Wiktora 
Herberta. W sobotę po południn o 3.0iej dla mło- 
dzieży szkolnej „Halaj dusza*, widowisko aoeniczna 
w 5 aktach Adolfa Walewskiego, wieczorem o godz, 
pół do 8-mej po raz 6 ty „Jaś i Małgosia” (Hin- 
sel und Gretel), opera w 3 aktach a 5 odałonach 
Engelberta Hamperdincka. 


" i è 

„Mody paryskie“, 
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 1b<ego. Preuumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznie ['80 ct., 
rocznie 3'60 ct. Prenameratę należy nadsyłać wprost 
do Administracyi „Mód paryskich“: Lwów, ulica 


nionych w proteście, a ci zsunali, ie ogłosze- akoyi to rycerz Niezabitowaski, który zadał wła- | samym środku obrazu siedzi postęć kardynała $ by kolejowej i robotników* dała w grudniu dwa | Łyczakowska |. 27. 
nia o odbyć się mających wyborach otrzymali śnie ostatnie śmiertelne cięcie tatarskiemu adse.! w sukni purpurowej. Postaó potężna naturalnej! przedstawienia teatralne, dwa wieczorki muzyczne, 


J 
3 


' Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: syłają ich d^- miejsca rodzinnego małemi par- 
aby powstać jako nowe źródło dochodów pań-! Pszenica gotowa 7:50 do 7:90, żyto gotowe 5'75 do ;tyami, Władze zaledwie z trudem zdołały 
stwowych. 6'10, owies obroczny 5:50 do 6-—, jęczmień 475 | uspokoić demonstrantów, przyrzekając im, że 
Trzeba więc dążyć do tego, aby to źró- | do6-—, rzepak 12-— do 12%0, wyka 4'25 do 460, | wkrótce życzenia ich spełnione zostaną. 
dło, do którego ludność juś się przyzwyczaił, | groch 5:50 do 8-—, lnianka 6-50 do 7*—, bobik 4.50 | smmmmmmmmmm a 
utrzymać dla kraju. do 4:80, hreczka 6:50 do 6:80, kukurudza 5'25 do 650, | HOTEL ŽORŽA, — 
W Radzie psństwa uchwalono szereg | chmiel za 56 kilo 10-— do 25'—, koniczyna czer- EL A. , 
spraw, ułatwiających nam nasze zadanie, jak |wona 40— do 48*—, koniczyna biała 85'— Lwów — Plas Maryacki. 
ustawa „molioracyjna, stworzenie fondasza in-| do 60—, koniczyna szwedzka 35— do 50—, ty- | Przyjechali dnia 29 gradnia. M, Cieńska 
westysyjnego, ustawa kolejowa prrelewająca na | motka 16'— do 22'—, spirytus za 10'000 litr. proc. ! z Wodnik, J. Kellermann 'z Kańczugi. B. Poray 
nas inioyatywę budowy przynajmniej kolei lo- | loco stacye kolei gotowy 13:25 do 18:50, spirytus Żakiej z Krakowca. M. hr. Piniński z Koszyłowiec. 
kalnych, reforma podatkowa usuwająca wiele | na termina 12-75 do 13'—. (J. hr. Mycielski z Przeworska. J. br. Banhidy 
nisdorzecznych, wprost zbrodniczych przopisów.| ' 8 Targ zbożowy ną Kieparzu. z Grodziska. Ks. J. Słoakowaki z Chyrowa. E. Gö- 
ste z Przemyśla. 


PRZEGLĄD s dnia 31 Gradnia 1896. 
|być w oiągłai styczności z Sejmem i popierać gchód zniknie dla kraju, ale na to tylko,i 
i przeprowadzać jego wolę. Uchwały Sejmu, 
jak byłw tak są zawsze głównym i jedynym 
przewodnikiem działalności Koła polskiego.* 
(Oklaski). 

W głosoweniu oświadczyła się Izba ol- 
brzymią większością przeciw odesłaniu wnio- 
sku p. Barnadryikowskiego do komisyj. Za oda- 
słaniem głosowało tylko 11 posłów. 

N»s'ąpiło pierwsze czytanie wniosku p. 
Myoielskiego w sprawie urządzenia w zacho- 
dniej ezęśsi kraju targu na bydło opasnwe, 
P. Mycielski nzasadniał swój wniosek w 
krótkiej przemowie. Zwrócił uwagę na to, Że 
ułatwiony zbyt bydła opasowego, pochodzązego 
z naszego kraju, stanowi usprawiedliwiony de- 


Literatura i sztuka. 


* Soocyzlistom na kolądę „Czerwony sztandar” 
napisał Prawdomówny. Kraków, 1896. — Hymny 
narodowe, korporacyjne, treścią i duchem. swym Są 
wyrazem dążności i usposobienia narodu czy korpo- 
racyi. Socyaliści nasi od lat dziewięcin mają swój 
hymn „Czerwony sztandar“, śpiewają go oni i ich 
dzieci gdzie mogą, nawet w wagonie, Otóż rozbiór 
tego hymnu krótki, cięty, dosadny ad eaptandnm robs- 
tników, a więc w formia pogadanki, podał Prawdo- 
mówny. Krytyka hymnu nie jest wyczerpująca, ale 
przedstawia jasno jak na dłoni wywrotowa cele, 
dziecinną zarozumiałość i zuchwalstwo socyalistów. 
O to też chodził», — Cena 2 ct. Nabyć można w 


Przemysł będzie miał cokolwiek więcej swobo- Kraków 29 grudnia. 


dy ru:hu. Gdyby śmy w d'datku do tego, co Na targach zagranicznych zapanowało po świę- 
się już stało, uratowali jeszcze propinzoyę dla 


każdej księgarni. 


kraja wtedy mógłby kraj na szereg lat, mniej 


zyderat interesów rolniczych. Obacne stosunki į aja c i 
więcej ma dwie kedancya srjmowe, podjąć 


na targu wiedeńskim nie odpowiadają nawet 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER i BZKOWRON. 
Lwów — Plac Maryacki. 


tach usposobienie trochę lepsze, lecz obroty nie zdo- 
łały się xwiększyć. Odpowiednio do tego dzisiejszy 
targ na Kleparzu odbył się w usposobieniu spokoj- 


najskromniejszym wymaganiom, bo sprzedał 
bydle opasowego natrafia na takie trudności, 
„|że nasza produksya narażona jest na dotkliwe 

Na rzecz Towsrzystwa Dam Dobroczynności | staty. Ze względu tedy na wielkie znaczenie 
św. Wincentego å Paulo w Brodach, złożyły nastę |ts bydła opesowego, Oraz na to, że popra: 
pujące osoby w biurze tego Towarzystwa swoje | wienie stosunków tego zbytu może tylko na- 
ofiary, zamiast rozsyłania życzeń noworocznych : | stąpić przez urządzenie targowicy położonej w 
Hr, Wł dysław Russocki, hr. Tyszkiewicz, pp. Mio- j kraju, wnosi mówca, ażeby Wydział krajowy 
decki, Sp. morski po 4 korony; pp. Banchowie, dr. | rozpoczął natychmiast rokowania w celu urzą- 
Bołtysik po 3 koron; pp. Rużieska, hr. Włodzimierz | dzenia targa dla bydła opasowego, położonego 
Rusgocki, E. Sinon A Simon, Pilatowski, Podoza- | na zachodnim krańcu krajn, i w najbliższym 
ski, Wybiral, Lukas, Kędzierski, Koberweiu, Mage- | czasie rezultat do uchwały sejmowej przedłożył. 


dwial:lność na większą, prawdziwie naredową |nem, a cena pszenicy, pomimo małego odbytu, pod- Przyjechali dnia 29 grudnia. B Horroch 
kala, í niosła sią cokolwiek. Na żyto przy cenach dotych: ' y% Winni e Ą 3 a ki 8 w. ; A pn 
„ Przechodzi potem mówca do moralnych i | ezasowych pokup był bardzo słaby, ną z, Pe R Moch m ak. M. me 
politycznych czynników, które będą odgrywały Płacono: pszenicę białą 8'— do 8'45 czerwo- | y Bare D D, żh pe $ P, ei x po de 
re w tych im SOTO, czeFających | ną 8— do 8'40, żółtą 8*— do 840, żyto 6-75 | gtępaki z Wiednia R Alan" Żółkwi. B Zarow. 
ral 1 p'restył obesny ruo wy, rkz zido 7:—, jęczmień 7 . o: REJA, iii 
p "gy A et Nn oa b0 a AOR 7 DE. 
tego ruchu za pocieszający syrsptomat. Nawet; 11 — do 1260, konicz czerwony 0,— do 0,—, biały ! * 
emizgracya do Ameryki z szersrego punktu wi- | —— do —,—. Wszystko za 100 ł 
dzenia jest objawem postępu wśród ludu. Emi- | 
gracya maa kac Ea zabiera nam dziś į | 
mniej jednostek wśród ludu niż przed 30 lat LI 
rowa, Hsładewies, Gromn.cki, Wssilewski, ks. Swi- Wniosek ten odesłano do komisyi gospo- | SAma śmiertelność. Wówczas e Mi lud a] i elegramy Przeglądu“ i 
stelnicki, ks. Kułakowski po 2 korony ; ks. Dobro- | qurstwa krejowego. sił xędzę z jakąś fatalistyczną rezypnacyą il d 94 a 2 
Wiedeń 30 grudnia. Sejm dolno-auitryacki ' 
emigrował, był wczoraj widownią wielkiego skandalu. —* 


Głosy publiczności. 


obudzenie się | paszę 56:50 do 6.80, owies 5-80 do 6'80, rzepak 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


kigr. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


LH 


Zwracamy uwagę 


je => 


wclski, Telichow:ki, Schnell, Runge Kmicikiewicz, Z koki p Merunowicz motywował Imar? bez skargi, opuszozając ręce. Wreszcie | 


Glass, Wolański, Falęcki, Proń, dr. Sobolewski, swói wniosek, brzmiący w ten sposób: „Poleca zaczął szuk ó środków do życia, 
Kalinowski, Karariński, Dawid, Kóler, Trojan, Hry- 


cyna, Petz, Wieńczawski, Zacharyasiewicz, Blusaro- 
wicz, Strasser, Wołodkowaki, Jaworski, Bink, Ho- 
ritza, Ilnieki, Lublinger, N. N., Kosiewiczowa, Wesi, 
Kulsk, Schmidt, Wnorowski, Michniewicz po 1 kor; 
Czajkowski, Kolouschek, Roth po 40 ct;  Womela, 
Mayer, Czerwiński po 30 ct; Michaleskui, Radewicz 
po 20 et. N. N. 25 et; Tox 10 ct; Piasecki 15 ot. 
— razem 95 koron 10 ct. i 
Brody 29 grudnia 1896. l 
Wnorowska, sekretarke, 


> z JML 


(8 posiedzenie z dnia 30 grudnia). 


Zagaiwszy dzisiejsza posiedzenie zawiado- 
mił Marszałek izbę, że p. Sismiginowskiemu 
udzielił 3 dniowego urlopa. 

Pierwsyym punktem porządku dzienn 
było czytanie wniosku p. Bernadzikowskieg) 
o wystosowanie adresu do Tronu. Jak wiado- 


nego | 


mo, przedwczoraj izba odrzuciła nsgłość tago i 


wniosku. 

Dls uzasadnienia wniosku zabrał głos. p. | 
Bernadzikowski. W wywodach swoich 
odpierał mówca zarzut, ozyniony mu sd- ; 
woczorgj, ke adres do Tronu ne byłby jaś te- 
raz sprawą narodową. „Nie postawimy tu wnio- 
sków — rzekł mówca — o odbudowanie Pol- 
ski, ale jestem przecież świadomy tego, ża ma- 
my wiele spraw i to narodowych, które powin- 
ne być etanowero załatwione. Oto np. do dziś! 
dnia „tłucze* się po urzędach język niemiecki, 
i Sejm powinien zaznaczyć, że w tym WE 
ku powinna nastąpió zmiana. A ozyź nie jest 
sprawą narodową sprawa DSzląska i czyż nie | 
powinniśmy się upomnieć jak Czesi i Nieme 
o prawa naszych rodaków? Tyle o sprawac 


4 


się Wydziałowi krajowemu, ażeby przyspieszył | rzucał się za robotą i w ten sporób obudziła 
o ile możności przedłożenie projektu regulacyi się jego świadomość jako czynnika sp'łeoznego. bocznych sal naradzali sią posłowie nad ułoże: | 


Niestety uświadamiali go ludzie zarażeni niem listy kandydatów do rozmaitych komisyi. | 
Rsgulscyę tę uchwalono już przed dziesięsiu ; prądami rewolucyjnymi Zachoda i pouczali go` 


rzeki Pełtwi, jako przedsiębiorstwa krajowego“, 


Jeden z posłów postawił wniossk, aby 


Przsd rozpoczęciem posiedzenia, w jednej z 


do je- | 


Szanownej P. T. Publiczności, że w nowo 
otworzonej 


WLECZARNI 


? 


laty, plany jednak dotychczas nie zostały wy-|o rzeczach niby zdrowych. Ale na tych samych | dnej z komisyi wybrano także p Benedikta, | dóbr: Przeworsk, Laszki i Borynicze 


gotowane, a zniecierpliwiona ludność daremnie 
oczekuje jakichś kroków w tej sprawie, 

Wniosek ten odesłano również do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

Następnie p. Średniawski motywo- 
wał swój wniosek w sprawie zalesienia nieu- 
żytków pastwisk na stokach gór. Zaznaczył on, 
Ża lasy stanowiące ważną część bogactwa kra- 
jowego coraz bardziej znikają. Coraz większy 
ten brak lasów wpływa ujemnie na warunki 
klimatyczne, a tem samem wpływa na rolni- 
otwo i zdrowotność ludności. Natomiast dzia- 


siątki tysięcy morgów ziemi tak zwanych nieu- j 


Łytków stoją pustką a do taj kategoryi należy 
zaliczyć i liche górskie pastwiska, które ża- 
dneg» dochodu ani właścicielowi, ani krajowi, 
ani rządowi nie przynoszą, 

„, Owók mówca proponuje powzięsie nastę- 
pującej uchwały : Sejm wyznacza na zalesianie 
nieużytków i lichych pastwisk na stokach gór, 
kwotę przynajmniej 20 tysięcy corocznie do 
rozporządzenia Wydziałowi krajowemu. Sajm 
upoważnia Wydzial krajowy do przeprowadze- 
nia starań u Rządu, ażeby rówaież podobną 
kwotą przyczynił się do tego. Faudqsz tea ma 
być użyty w sposób praktykowany przy zsle- 
sieniu wydm piaszczystych, lub dawany wła- 
scicielom jako premia za zalesienio nieużytków. 

Tskże ten wniosek odesłano do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

Po załatwienin tych spraw, przystąpiono 
do debaty nad uchwaleniem prowisoryum bad- 
żetowego na I kwartał 1897, Ra:farentam jzat 


narodowych. A teras choiałbym potrącić o spra- | p, Piniński. 


wę ekonomiczną. P. Sxczepanowski raznaczył, 
że dla tych interesów kraju szą trzy źródła: 
Rada pań.twa, S:jm i ofiarnośu obywatelska 
a nadto, że głównym punktem cięśkości dla 
samopomocy jest właśnie Sejm krajowy. Wspo- | 
mnis także o tem, że od Wiednia nie moża- | 
my się spodziewać żadnej pomocy, i ġe tylko! 
jakby zabypnotyzowani tem spoglądamy. f 

Świ.t» jego słowa. Ja, co się maie tyOny, | 
praysnać muszę, ża dla kypnos:yzarów jestem bar- 
dzo odpornem malynm*. 

Następnie rsekł p. Bernadzikowski, że 
ilekroć sprawy krejows prze dą przez alemnbik | 
ogy to Koła polskiego, czy Bady państwa, za- 
wsze tracą na wartości. P. Szosepanowaki usna- 
je doniosłość adresu do Tronu, a jednak nis 
ahoa go uchwalić. Tem ssmem wytrąca sobie 
z ręki czynnik tak dodatni, tak potężny, œ ohce 
go zastąpió jedynie własną pracą, która—oby | 
tylko była dodatnią. A jednak tego czynnika 
używają wszyatkie Saimy, które z pownością | 
szczerze a nie obłudnie wysiępują w interesach 
krajów. 

Dls siraw ekonomicznych, dotyczących 
kraju naszego byłoby tekte dość miejsca w a- 
dresie. Ot n. p. sprawa upaństwowienia kolei 
północnej. Przed kilks lty »ajmowała ona 
wszystkie umysły w kraju a Sejm takke za- 
bierał w nisj głos i domagał się upaństwowie- 
nia tsj kolei. A jednak praedłażono w Wiednia | 
termin trwania konoesyi, a Koło polskie nie 
zastósowało się w tej sprawie do woli kraju. 
(Głosy : Oho!y. O regulacyi rzyk możnaby tak- 
że wspomnieć w adresie. W ostatnim lat dzie- 
siątku poruszano przecież tę sprawę w mowsoh 
tronowych jako program rządowy Ludność s4 
zneje rozlionycb szykan w używaniu swyo 
praw obywatelskich, przy śolęganiu podatków 

ostępują władze często tak, jar gdyby soiąga- 

y kontrybucyę ze zdobytego misata, 1 wiele, 
wiele innyrh jeszcze jest spraw, które powinno | 
się podnieść w adresie do Tronu. me 

Zarznt, że postawienie tego wniosku jes | 
środki:m dla agitacyi wyborczej lub ma jakieś | 
nkryte cele, obraża mówcę i giupę posłów do: 
której należy. Mówca odpiera ten zarzut sba- 
nowczo i obwisdcza uroczyście, ke rozumie do- 
brza doniosłość takiego aktu, jakim jest adres | 
i prosi pp. Abrabamowicza i Meranowiozs, aby 
na przyszłość byli skromniejst w udzielaniu 
admoniopi innym. W końou prosi mówca, aby 
Izba motywa jego wniosku życzliwie oceniła i 
wniosek ten odasłała do komisyi adresowej. | 

Następnie wśród nap'ężne] Uwagi całej 
Izby zabrał głoa prezes Koła polskiego. p Ja- 
worski i przemówił w ta słowu: A h 

„Sejm świadomy znsczenia i doniosłości 
aktn prlitycznego, jakim jest adres, składany 
imieniem jego u Stóp tronu Naimiłościwsze;:o 
Morarchy w chwilach ważnych i odpowie: 
dnich, niejednokrotnis w adresach wyraśal już 
wierność i niezachwiana przywiązanie do 080- 
by Naj. Monarchy i całej dynastyj, zaznacza: 
jąc swe stanowisko jasne tak pod względem 
narodowym jak i autonomicznym, upatrując w 
rozszerzeniu autonomii rękojmię pomyślnego 
rozwoju kraju. Przy tych zasadach stojąc nie- 
wzruszenie, nie widzę, aby wniesienie adresu 
w chwili obecnej było potrzebne Jub stosowna 
i dlatego oświadczam się przeciw odesłania 
wniosku |. Bernadzikowskiego do komisyi. 

Zarazem zastrzadz się muszę przeciw za- 
rzutowi, że Koło polekie nie uwzględnia uchwał 
Sejmu i jakoby kiesykolwiek działało wbrew 
woli Sejmu. (łłówną zasadą Koła było i jest, 


| 


i 


> 


| 


MF CORS 


| dochodów, które należałoby utrzymsó dla kra- 


Głos zabiera p. Szozepanowski i 
prosi o uwagę Izby na dłuższy omes. W myśl 
mowy wypowiedzianej przy ctwarvciu Sejmu 
przsz p. Marszałka, zwraca mówca uwagę na 
to, Ż» przyszły budżet będzie ostatnim, który 
uzupełni regulacyę finwnsów krajowych, rozpo» 
czętę przed kilkanaastu laty. Jozteśmy tedy na 
wstępie do nowego okcssn i dobrze jest z gó: 
ry zwrócić uwagą na doniosłosć zaduń , które 
nas czekają w tym nowym okresie. Nowa u- 


| stawa wyborcza powołuje do życia polityczne: 


go nowych obywateli. „Wiarząc tak jak ja — 
oświadcza mówsa — ġe nie papier i paragraf 


by 


| 


a zwoleunikiem tej myśli był Mickiewicz. Mów- 
ca woli stokroć nasze dawce dążenie do stop- 
niowago nuszlachcania calego ludu, aniżeli ni- 
welacyjne d: kiryny rewolacyi francuskiej. 


Tak samo w poglądach na służbę pa- 


bliczną powinna nam przyświecać dawna trą- | Tzenia i nagany całego Sejmu. — Marszałek | 
Mówca przypomina słowa nie chciał początkowo pozwolić na odozytanie ' 


dycya narodowa. 
wyrzecznne przez byłego namiestnika hr. Ka- 
zimierza Badoniego, gdy po raz pierwszy po- 
jawił się jako namiestnik w Sejmie. Rzekł on 
wówczas, że przedewszystkiem czuje się oby- 
watelem kraju i nie pozostałby na swem sta- 
nowisku, gdyby widzisł, ża nie da się ono po- 
godzió z obowiązkami obywatelskiemi, Tak po- 
winien myśleć każdy urzędnik. 


, Mamy rozmaite typy urzędników na 
wiecie. W Rosyi np. jest urzędnik-ozynownik, 


rzęduik-maszynka, niawolnik paragrafów. Ten 
urzędnik odpowiada . tradycyi biurokrstyzmu 
pustrysokiego, ale nam jest ten typ wstrętny. 
Myśmy znali zaweza tylko urzędnika-obywate- 
l» i takimi powinni być nasi urzędnicy. Mów- 
cà nie poruszał w Wiedniu tej sprawy w toku 
debaty nad pplepszeniem doli urzędniczej, gdyż 


tam nie pojmują wcgóle innego typu urzęd- 


miejscach, gdzie dziś uwijają się agitatorowie  Bależącego do nowej partyi t. zw. socyalnych | 
ludowi, przed kilkudziesięciu laty polscy pa-; polityków. Na to odezwał się p. Schneider : : 
tryooi ponczali także lud o jego obowiązkach, | ná zasady nie wybieram żydów*. P. Benedikt 
chociaż nie przyjeżdżali na zgromadzenia ko.|Odpo iedział mu na to: „To jest bezozelność*, į 
lają, ani na welocypedach. Wśród tych patryo- i wywiązała się wielka kłótnia , w toku któ- į 
tów penowała wówozas myśl uaslachoenia ludu, ‘tej p- Benedikt rzekł do p. Sshneidra: „Ta- 


; nym ragam wypoliozkuję pana“. 

j. 7 Gdy marsrałek bar. Guderus otworzył po- 
{ siedzenie, p. Lueger postawił nagły wnio- 
sek, domagający się wybrania komisyi dysoy- 
jplinsrnej celem wyrażenia v Benediktowi obu- 


¡tego wniosku, gdyż majśsie to miało miejsce 
„nie w Izbie, gdy jednak p. Lueger zagroził, 
jke stronnictwo jego nie dopuści do dalszych 
obrad, dopóki ta sprawa nie będzie rałat wio- 
(ne, ustąpił marszałek i poddał wniosek p. Lue- 
| gera pəd obrady. 


| P. Benedikt usorawiedliwiał się tem, 
że go sprowokowano. Mówca nis na to został 
„wybrany do Sajmu, aby go tu obrażano, 8 jak 


Lwów, plac Smolki l. 5 


otrzymać można produkta nabiałowe po nader 

przystępnych cenach w plombowanych naczy- 

niach z wielkiem udogodnieniem przez odsta- 
wę do domów. 

 Szozegóły w ogłoszeniach na odwrotnej 
stronie. f 

(Błóro ogł. dla handlu i przem, Syketnska 30). 


Specyallsta charóh wanerycznych, skórnych 
8 I narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 
b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 
Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 od 10—12 i od 3—5 
Dr. T. TYSZECKI 
Chorążczyzna |. 12, I p.ord.od 8—5. leczy 
choroby stawów, mięśni i nerwów, 


(się ma bronió, to musi być jemu pozostawione. | nrwobole głowy, atonię kiszek, otyłość sa pomocą 


ę 
Lo- o. 
idsi, śe jekeli się ma stać zadość sprawiedliwo- 
(Boi, to nalsży wyrazić neganę p. Benediktowi 
-i p. Sohneidrowi. — P. Lune ger opowiedriał 
„dokłsdnia oała zajście. którego był świadkiem 
ji rzekł, ża jsżeli się dopnści do tego, że kole- 
j 


(jw życia parlamentaraem rosposznie się nowy 


pika, jak urzędnika maszynki, mimo to jednak | "Oziris! „ein Oh'feigenabrohnitt*. Zdaniem p. 
i tam już podniósł mówca konieczność zma. LU*gsra obowiązkiem każdego przyzwoitego i 


my uażroju administrazyi państwowej w tym 
dachu. — W Wiedniu walczono o ta, ab 
kilkudziesięciu profesorów uniwersytetu gro- 
bió hofraiami. Profesor i kofrat — ozyk da- 
dzą się ta dwa pojęcia pogodzić? MówoR po- 
|wiedsjał też wówczas: „Można reskryptem zro- 
bić ministra, ale nigly profvsora wywisrające - 
go wpływ na młodzież. 

W dalszym toku swej mowy poruszył 
p. Szozupanowski stosunki w Radzie państwa 
i rozbicia obnzu niemieckiego na ośm stron- 
nistw, m których każde ma inny progiam i 
każde sądzi, że tylko jego program jest dobry. 
To powinno być dla nas odstrassającym przy- 


i tworzą obytsa'els, lesz dobrobyt rzeczywisty, | kładom i z tego powodu potępia mówca ten- |) 
jtrzeba uznać za koninczność gwałtowną, ša- jdencyę książki p. Koźmiana. 


Myśmy powinni 


, wykształconego osłowieka jest głosować za 
jtym wnioskiem, by zaznaczyć, iż takie zacho- 
(wanie sig posła, jak p Bunedikta, jest niedo- 
, puszozalne. — „Ks Auersperg imieniem 
i posłów wiekszej własności oświadczył, ża we- 
i Ila jego zdania cała ta sprawa nis należy przed 
i forom Izby, jeżali jednak ma się odbyć głoso- 
i wanie wówczas on i jego przyjaciela poli- 
,tyczni muszą głosować za udzieleniem na. 
f y. 
j Po długiej debacie, wszystkimi głosami 
przeciw głosom liberałów i soayelnych poli- 
| tyków, uchwalono ndzielić nagany p. Bene- 


Í diktowi, 


Opawa 30 grudnia. Sajm szląski przyjął 
nagły wniosek o zaprowadzanin bezpośrednich 


smy dla całej ludności kraja przysporzyli | zachować to, oo stanowiło zawsze treść i ży- wyborów w karyi gmin wiejskich, poczem od- 


tych środków, aby oi obywatele współdziełali | wotnośó naszej istoty narodowej, a nis forma-| roszono go. 


jako cryanik rzeczywisty*. (Haczne oklaski.) 
Ten fakt, że kraj wywiązał się tak dosko- 
nale i punktualnie z zadania, która sobie po- 
stawił oo do regalacyi finansów przed kilkuna- 
stu laty, wiewa w nas otuchę, że i nowe zada” 
nia będą kiedyś pomyślnie rozwiązane, Zadania 
te dotyczą głównie oświaty ludowej i ekono- 
micznego podniesienia oałego kraju. Oo do 
oświaty, to mówoa stawie perspnktywę cyfr 
wielkich, które mogą teraz dziwić, lecz są uza- 
sadnione już choóby stosunkiem oyfr dzisiej- 
szych naszych budżetów szkolnych do tych, 
jukis byly przed 30 laty. Przemysl nasz po- 
trzebuje szczególnej opieki. Dziś przechodzi on 
niestety w obce ręce, gdyż jsdaostka nie jest 
w stanie podołać tym wysiłkom, jakich wyma- 
ga podtrzymanie przemysłu na wielką skalę. 
Mówca przypomina ostatnią wystawę lwow- 
ską. Była ona dowodem, że pod wzęlędem umie- 
jętności, techniki i matergału w ludsiach, nie 
pozostajemy w tyle za żadnym narodem na 
świecie. Ale taki sukces, jakiśmy osiągnęli przez 
wystawę, równa się temu, jakbyśmy złożyli 
egzamin, że nasremi siłami, naszymi ludźmi, 
potrafimy wybudować 5 kilometrów kolei. Tym 
ozsam nem zdałoby się nie 5, ale 500, 5000 
kilometrów. Powinniśmy działać na zupełnie in- 
ną skalę i na wszystzich polach. To, co obec- 
nie robimy, to tylko malutka róbka, brakuje 
nam organizacyi na wielzą skalę, zawsze jesz- 
oza cechuja nas ta nieudolność, która w naszej 
przeszłości była powodem tyla nieszczęść, Dla- 
czego nie opanowaliśmy niścią Wisły, dlaczego 
nie opanowaliśmy brzegów morza Ozarnego ? 
Oto dlatego. że nie mieliśmy ani dróg, ani 
w ogóle należytych komunikacyi, ani fortec, 
a entuzyazm chwilowy nia wystarczył na to. 
Nam trzeba stworzyć ccs takiego, coby trwało 
wieki 
Zdsniem mówcy, nasz budżet krajowy 
jest stanowozo za mały. W przyszłych latach 
może kraj spodziewać się pewnych źródsł, któ- 
re umośliwią jntenzy wniejiza wkłady. I tak re- 
gulacys podasków jak się zdsje powirna gasi- 
lg skarby krajowe W przyszłym roku zajraje 
się Rada psństwa odnowieniem ugody z Wẹ: 
* mi. która pociągnie za sobą podwyższenie | 
grami, któ: : A ZAĆ: TA 
podatków konsumoyjnych. Minier finansów | 
zapowiedział, Że £ tych podatków rząd około 
10 milionów rooznis odstąpi krajom. Na Gali- 
oye przypadłoby zatem około 2 pa: o 
to jeszcza nie doś. Jest jeszcze je”no żródło 


, 


d 
i 


| 


j 


ł 


iu, a mianowicie dochid s propiaaoyi. ua 
ten ma zgasnąć w r. 1910 — als nie na to, by 
ulżyć ludności. Tak może sądzić tylko ten, kto 
nie zna potrzeb fiskalnych państwa. Ten do- 


| 


| 
| 


ły komedyanckie, Jsżali każdy będzie zalecał 
tylko swoje pigałki Morrisona, jako jełyne le- 
aratwo ne wszystkie choroby gpołeczna, wte- 
dy przepadnie ta nasza solidarność narodowa, 
tóra przez lat 30 opierała się wszystkim bu- 
raom i stać się mżemy pośmiewiskiem. (Hu- 
ozne oklasti). 

Godzina *, na 2 p. Barwiński zabie:a 
glor. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 28 grudnia. 

(Z.) Po trzydniowej przerwie świątecznej 
rozpocząto dzié obroty w tem samem korzyst- 
nem usposobieniu, w jakiem je zamknięto w 
dzień wigilijny. Przybył nawet jeden korzystny 
motyw, to jesti pomyślny bilans dziesięniodnio- 
wy Statsbahnu, wykazujący zwiększenie się do- 
ohodów w tym okresie. To toż mie zważano 
woale na wiadomość o porażce wojsk hiszpań- 
skich va Knbie, ani na przesilenie gabinetowe 
w Serbii, lesz podsycano na każdym kroku 
prąd zwyżkowy. Dodatnim objawem tyło także 
ożywienie się targu rent, które klientela pry- 
watua kupow:ła znacznemi partyami. Popyt o 
gotówkę w bankach tutejszych jest ogromny. 

banku austro węgierskim zgłcszono dziś do 
eukontn weksli za 6 milionów; w eskoncie pry- 
watnym na targu musiały dobre nawet firmy 
płacić za gotówkę 6*/, do 6 pct. 

Ostainie Nrowawa : 

Krsdyty austr, 37525, wsgierskie 414—, 
Anglobanki 15760, Uniony 29350, Bankverei- 
ny 25850, Ländərbauii 24825, Ludwiki 21720, 
Czerniowieokie 29150, Elbathale 274—, Renta 
papierowa 101'40, scebrza 10150, austryscka 
złota 12290, austr. renta wal. kor, 100 85, Wo- 
gierska młota 122-45, węgierska Ten Wal. 
kor. 9920, dukat 667, 20-frankówka 953", 
marki 11-76, rubje 1-27. 


8 Z targu na bydło. Wiedeń 28 gradnia. 
a dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 269, węgierskich 2045 i niemieckich 
190, razem 3104 sztuk. Płacono za woły ga- 
licyjskie lichsze lekkie 30 do 31, dobre aoi 
32 do 34, osobliwe prima 35 do 57, wyjątko- 
wo — zl, za buhaje i krowy 20 do 31 zł. 
wszystko na wagę żywą. 
Todor Bortiasthkan Wassergasso 23. 

Sprawozdanie Banku rolniczego, Lwów 30 
grudnia 1896. 

Usposobienie spokojne, co do pszeuicy zwyż- 
kowe, z innych produktów tylko owies wykonuje 
nieznaczną zwyżkę. Rzepak ciągle poszukiwany. Co 
do apirytnan tendencya niezmienna. 


LR NAJNOWSZEGO ŻASONW 
poleca najtaniej 


| Praga 30 grudaia. W sejmie czeskim w 
(toku debaty nad prowizoryum budżetowem o- 
świadoryli ngrodowcy niemieccy Zeiniger i Iro, 
że wszystkie wielkie stronnictwa sejmowe ode- 
grały komedyę, żądając uchwalenia przyspie- 
szonego postępowania w sprawie zaprowadze- 
nia bez ośrednich wyborów w karyi gmin 
j wiejskich, a wiedzą dobrze o tem, że nie ma 
Czasu na przeprowadzenie tej sprawy. P. He- 
rold imieniem młodocsechów, pp. Nitsoha, Sshle- 
singer i Pergolt imieniem postępoweów nie- 
mieckich, a p. Boncquoy imieniem szlachty od- 
pierali te zarzuty. Wszysoy ci mówey oświad- 
czyli się za bezpośrednimi wyborami, wyka- 
|zywali atoli, że nawet gdyby Sejm w przyspie- 
szonem postępowaniu uchwalił wprowadzić wy- 
bory bezpośrednie, to jednak x technicznych 
względów odnośna natawa nie mogłaby we:kó 
w życie przed rozpisaniem nowych wyborów 
do Rady państwa. 

Następnie uchwalono prowizoryum budże- 
towe wszystkimi głosami przeciw głosom ns- 
| rodowców niemieckich, poozem odroczono Sejm. 

Berno (morawskie) 30 grudnia. Sejm u- 
chwalił prowizoryum budżatowe na cztery mie- 
siące i jednomyślnie przyiął rezolncyę, w któ- 


rej wyraża życzenie, aby jeszcze przed rozpi- 


saniem wyborów do Rady państwa zmieniono 
sejmową ordynacyę wyborczą. Następnie od- 
| roezono Sejm na czas nieograniczony. 

Wiedeń 30 grudnia. Wozoraj wieczorem 
odbył się w pałaca ossarskim obiad, w którym 


| wzięli udział: ambasadorowie Franoyi i Tur- > 


oyi, tudzież posłowie: B»lgii, Danii, Szwajca- 
ryi, Bawaryi, Brazylii i Grecyi. 

Belgrad 30 grudnia. Nowy gabinet ukon- 
stytnował się już: Simioz objął prezydynm i 
sprawy zagraniczne, jeneral Miskowioz wojnę, 
Welimirowiez roboty publiczne, Wnicz finanse, 
Mika Giorgiewioz sprawy wewnętrzne, Andrzej 
Nikolicz oświatę, Klerioz rolniotwa, Miliwano- 
wicz sprawiedliwości. 

Londyn 30 grudnia, Do Times'a donosą z 
| Melhurnu, że nyklon spustoszył miasto Nevar- 
tire na południu Nowej Walii, P'awie wszyst- 
kie budynki zostały zburzone, burza uniosła 
lndzi w daleką okolicę i zraądsiła wiele nie- 
szcząśliwych wypadków, Szczegóły katastrofy 
nie tą znane, gdyź linia telegraficzna została 
przerwaną. 

Konstantynopol 30 grudnia. Dwa tysiące 
rezerwistów marynarki demonstrowało wazoraj 
przed arsenałam, wyprawiając hałasy i rozru- 
chy. Powodem demonatracyi było najprzód za- 
leganie żołda, a następnie ta okoliczność, że 
z powodu braku statków transportowych od- 


ALik otaj Ludwig 


y sejmowi grozić sobie będą policzkami, to 


typ zań staroaustryackiego urzędnika, to u. | Kto ogień podkłada , nie powinien się dziwió, | mięsienia ak) gystemem prof. Zabładowskie- 
dy powstanis pożar. — Libsral p. Kopp sęą- | go. Skrzywienie 


ręgosłupa leczy według metody 
prof. Wolffa w Berlinie. 


Wszelkie kupony 


i wyloscwane papiery warto- 
ściowe 
wypłaca baz potrącenia prowiwyi lub kosatów 
" Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
Da Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym, 


M JONASZ 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
losy i monety po najkorzystniejszych osnach 
do clągnienia 2 stycznia 1897 
na ausir. losy kredytowe po złr. 5.50. 
Główna wygrana 300.000 koron. 
I do ciągnienia 5 stycznia 1897 
na 3 pr. losy austr, Zakładu kred. ziem. II emisyi 
po zł 2. Główna wygrana koron 100.000 
Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 
2 dni przed ciągnieniem, s powodu wyczerpania sza- 
pasu, zlecenia z prowincyi nie mogłyby być wykonane. 


| Rok założenia 1853. 
| Dom bankowy i kantor wymiany 
firma : 


pod firmą 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego xiemskiego 
1 


PROMESY 


do ciągnienia 2 stycznia 1897 na lezy kredytowe 
po zł. 550 wraz ze stemplem 
Główna wygraaa sir. 150.000 
Oras 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 

pod najkorzystałejszymi warunkami. 

Wydawnictwo g'zaty l=sowan „Nadzieja, pre- | 
mumorata rosna zł 171, ma wrowincyl złr 1.80. 

| 

CEE "RANA" ROR G*""WNRYWONNZZNNNJNA 


Lwów dnia 30 grudnia (Z Izby kandlowej). 

e se sztukę: Kolej gal Karola Ladwika 300 
„= do 319.—, Kolaj) Lwowsko-Czeru.-Jaoske 
"w. R. 887.— do 391.—. Banku 


EJ 


xa 10) zł.; Banka hipo galls 
10 proc. prem. 110.10 do 
lat. 90,8: X RW 4 pnis 

jı proc, bas. 
raj new boa. 57 lat, 


fanmd. propinacyjnego 4 


proc. 108.50 


; Bubel rosy: 
papierowy 1.17 do 1.28. 100 marek nieraieckich 63.70 do 59. 
| mk 


skł 
0, 
C w, E | r pf 


— 


Wiedeń 29 grudnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 37650, węgierskie kredyty 41360, 
anglobank 1570, bankvere.- 26050, umon- 
bank 296'—, lśnderbank 27450, staatebahny 
269 59, lombardy 14 *—, elbathala 23850, skoye 
gytoniowe —'—, rima 9920, aipiny 5160 
centa majowa — —, węg.reaia koronna — — 
logy tursckis —'—, marki 5883, rubla —*— 


The, niee Wellerna 14. 


1 


Teatr hr. Skarbka, | 


Wa uzwartek dnia 31 gradnia 1896 
gościnny wystep 
Zofji Kozłowskiej i Gabrjsla Gór- 
skiego. 


Jaś 1 Małgosia 


(Hänsel und Gretel) 

opera w 3 aktach a 5 oldełonach Engel 
berta Humrerdincka. 

Z pepertuaru opery nadwornej w Wiedniu, 


OSOBY : 

Górski 
or uda, jego żona wc» 
as sari ohuus 
Malgosia | ich dzieci Kosowska 
Csarownicą Kasprowiczowa 
Dach nocy Brenikowska 
Dach rosy E szewska 


Czternastu aniołów, Michał Archanłeł, 

dzieci, duchy, pierniki Rzecz dzieje zię 

w w lesie, przed domem czarow- 
nicy i w niebie. 


W amniraktach powinno zię palić 
papierosy triko z tutak Niemojowskiego 


%. Odróżniajcie 


prawdę od blagi! 


Dwa medale zaslugi otrzymał 
8. W. Niemojuwskł xa i 
wyrób rnakomitych tatek niekie- 
jomych ! Takiem odznaczeniem 
ładna fabryka tutek poszczycić 
rię nię moża. Żąda* proszę Tu- 
tek Niemojawskiago. 

Wnsmędzie do nabycia. 

Poleca sig równisż tatki klejo- 
ne i prawdziw*go papieru Egip- 
ukiega. . 


Wysprzedaż ~ 


bez blagi konkurencyjnej 
niżej cen kosztu własnego 
tylko po koniec grudnia b. r. 


w osobnym lokala obok mego magazym 
płac Halicka l. 2 
poleca 


A. Krzysztofowicz 
NHAKATY, - 
Głobeliny, Dywany, Ekramy, fa- 
rawasy, Chedniki La mbrekiny, 
Hafty różnorodne, Kocyki, 
Kołdry szyte, Firanki, Fortje- 


ry. Ńzaliki dekoracyjne, Mata.| 


rji, Pluszu, Serwety, Kapy na 
łóżka, Faterka pod łóżka itd. 
Domek e'egancko i trwale zbudowa 
ny tanio do sprzedania, gotówki wystarczy 
2.000 złr. Wiadomość u zegarmistrza p 
Komorowskiego, Akademicka 5- 6—6 


Ekonom kawaler poszukuje RS% 
przyjmie także posadę korn'rolora lub pi- 


sarza w większy skarb. dres : Ekonom 
poste restante Lerzniów. 3-8 
Panna mloda, z ukończony 8 klasą 
poszukuje posady nmtuczycielki w domu 
prywatnym na wsi lu» mieście. Wiaądo- 
mość : Biuro gazet Olszewskieg" Lwó s 
Apteka we Lwowie psazu*oje wagi- 
stra arystenta i praktykanta Wią”omość 
Jan Zarzyck: Żółkiewka 61. 2—8 
Bmalec ma pączki pół kilo 
84 ct. znakobity, bezwonny jedyni* w 
bandin Leonarda Baleckiego we Luo- 
wie ul Batorego 1. 3. 


Od 15 stycznia postakuje się na wie 
bony starszej. Fraucaski, mówiącej cokol- 
wiek po polsku. Dzieci 5 i B iata, pensya 
15 sł. miesiecznie  Zqłoszeniąa w biurze 
Piohaa pod A. K. Śch. 

Instruktör bea rótnicy wyzaania 
potrzebny do 2 chłopców, 1 gimnazyaloej 
i 3 dziewczątak. Zgłoszenia:  Blocki, 
Bertniki p. Jezierzany dworzeu. 1-1 


_ BE" Poleca się handel win Ludwika Stac 


Módlingska fabryka obówia 


| przedać. 


«i |wdziwych petersburskich kaloszy gumowych. 


PRZEGLĄD = dzia 81 grudnia 1896. 


per mn MANNY A 


+" TEE A A O TTE O W | BE M p e e e n. 


Krople żołądkowe aptekarza K. bradyego 
Mariacelskie krople żołądkowe 


sporządza w aptece zum kónige Von Ungarn“ 


| Karola Brady w Wiedniu I. Fleisehmarkt I. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ in Kremsier 
stary i znany środek ieczniocy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


Krople żołądkowe apt. K. Brady 


Mariacelskie żołądkowe krople 
w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 
elskiej (jako marką ochronna) zaopairzone. Pod marką 
ochronną musi sie indie” porni 


HERBATĘ 
chińska-rosyjsko-angielską 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 założony haudel 


IZYDORA WOHŁA 


we Lwowie 
dawniej ulica Sykstuska 6, teraz 
Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 
Zamówienia wykonuję starannie, 


sumiennie i spiesznie, z> opakowanie 
nic nię licząc. 


!Tylko w hotelu-Wiutoria ! 


Aired Fränkel 


Jedyne miejsce sprzedaży 
dla Liwowa i okolicy 


w botelu Wiktorja 


Największy wybór 
obuwia 
męskiego, damskiego 
ai i wszelkie- 
go rodzaju najnow- 
szej mody pe cenach 


Egzaminowany orodnik 


żonaty, bezdzietsy, lat 28. z dłutsza prak- 
tyką, skończył kraj. szk, ogrodniczą w Tar- 
nowie, władzjący językiem polskim, nie- 
mieckim, ruskim i czeskim, poszukuje po- 
sady do samodzielargo prowadzenia wiek- 


Cena flaszki 40 ct. 


podwójnej tlaszki 70 centów. 
ary z reg) awase radar a moje krople žolgdkowe 
częstokroć si łszuią. <ły zwrócić uwagę przy zakupnie na -omi takie pal 
Sa WA powyższą markę ochronną % p”dpisem ©. Bready i wszyst- osaka as PA Na Kai 
ie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i podpiwe M |gje może takže i żona objąć zajęcie do- 
C. Br. zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe s% do nabycia : 
Lwowie główny skład spt. dr. Piotr Miko-|St. Griinfeldd — w Mostach wielkich apt. 
lasz, Jakób Beiser, ap, Stanisiaw Lachowioz.|J. Zoliúzki — w Niemirowie apt. Prze 


> 


r. 1897 lub też wcześniej. 
Laskawe zgłoszenia pod lit 


= 
Z 
z 
N 
© 
SN. 
8 
= 
Z 
= 


K. L 


mę 


fabrycznych, najtaniej pr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób|drzymirski — w Oleska A. Kowler —|v Kamienicy przes. Łącko. 
ustanowionych a na Piepes, Zygmunt Rucker; K, Skle GAZE apt, A. Alskwiewiz — Po 777 
podeszwie EPRA pa- Tytus Lazowski, Wewiórski, Ant. bartok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyciuj(( i k, u rzyw. i odznaczona fa: 
sk — w Bełzie art. Gros — w Bóbrce apt, KA Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- BON Maraskinu 
ry wyciśniętych. Rzetelna Balbina Międlicka — w Borszczowie apt. * are pagana eg mice 
a —_ . e . = ; í 
usługa. E. Kucharski —w Brodach apt H. Griln-myślanach avt. H. Englandi mom ay „Romano Vlahov Zara“ 


Bronisław Witosławski, M. Kulak ag iewicz — w Bozdole pt. Lud, Mie: 


zk cze annA Karpik; 
f ows w Bamborzs apt. a 
Ad. Durst, — w Buczaczu apt. Kor-|gjgwioz, Karoi Kietawa w Skale 
nol Lewicki-- w Czortkowie apt. Ludwik |apt, Wojciech. Rogalnki— w Hkolem apt 
Noss — w Dąbrowie -apt. W. Heinca —|Ą I echowski w Stryju ant. Chąlbarnnv 
w Drohobyczu apt, Krzyżanowski, Tobiaszek|zoynorowski, w Strusowie apt. Lobos 
w Glinianach apt. A. Helm. —w Gródka|__ Tłumacz apt, Wino, Szankowaki 
apt J. Hescheles.—- w Jeziernie apt. Cze-|pqrse apts spadkobierców, M Piateks— 
meryński, Zahradnik — w JBzierzenach|w Tyśrienicy apt. H. Bubla. w Zherutr 
apt. A. Kraiński — w Kamionce strum |apt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappe 
apt. Karol Piepes, Karol Pilewaki -- w|port — w Złoszowie apt. Petesch, Bap. 
j Kopyczyńcach apt. Reder— w Krakowon|psnrt — w Żurawnie mpt. J. Le Toma- 
apt. Feliks Walozak— w Łopatynie apt. jazewski. 


+; 
. Landesberg, K. Maryanowski i Sp. 


Kościckiego spadk, .w Brzełanach apt. najepszy, najzdrowszy. najsław- 


niejszy żołądkowy likier świata 


V 


| świat 


Zasada. tanie sprzedawać, dobre rzeczy by wiele 


Najlepsze i najkorzystniejsze miejsce zakupna pra- 


— “ 


Naprawy bardzo tanio | bardzo szybka wykanujesię. 
_!Tylko w hotelu Wiktoria | 


sławna na cały 


specyalaość. 


A j 
GRAND VINS Jed twóroa R. Vlahov Zara. 
500 de pss edyny wytworos ahov Zara 
bis 1.000 fl ies e 
1S a | a TEN 
pro Jahr kann durch Arbeit zu Hause mit Í p Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry Wiedeń 
| IX Maximilian platz 4. Zastępstwo dla Lwowa: Jan 


neuer patentirter Strickmaschine verdient Wer- 
den. 20.000 Maschen pro Minute Ein naht- 

loser S cken in 10 Minuten. Verlange 
Prospeat bitte Deutsch zu schreiben 


MB. MELBEM 


67 Southmark street 67 


Klimkiewicz Lwów ul Batorego 22. 


MEJ met” Mowy wyrób krzjowy 
Jarzyny i owoce w hermetycznie zamkniętych puszkach kon- 
serwowane i jak świeże: 
1 kg. od —.36 do —.56 ot. 


Zielony groszek 
Fasolka cała lub 1 kg. od —.32 do —.60 ci 


'Kmemoqoxdfm '£uozopermgop 


krajana 


7 Q i 
Troy Lonis E. Fagin. M, an, 1 kg od 110 do 1.30 ot 
sę =P wiek Grzybki Julirmu, Macedoine, Pomidory (za'a lub Paćra), kompoty 
Drs ——— m =- |i marmolady. Bliższe objaśnienie daje cenuit. | ag 
Parowa fab konserwów w Wi rk za 2 
We Lwowie sprzedaje: p. Karol Bayer, p. Albert Sakowron i Wystawa, Ha- 
Towarzystwo lichi piac 10. : 


7 | E E. wawa 
Wzajemnego kredytu [Żywiecka fabryka sukna 


| „Bogucki, Kossuth, Kamocki" 


“sbin wzzelkie tkaniny w zakres sukiennictwa wchodzące, jako to: suuna 
gładkie dla Rachesieca zę i zakonnego, pf 
traży egni b, Skarbowości, Wojska itp, $wrty, szew. - 
ułani ty. m DANI wilne, tkaniny m wełny czesankowaj (kam 
gany.) wielbłądziej itd, rznane przaz znawców 'ako wyrobione 

z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tania. 

Na sezon bietący fabryka przygotowała odpowiedni dobór tovara wmo- 
dych barwach i wzorach, który naby any być moża z pierwszej reki: 


m d Ee e E] 
B po cen eh. fabr pe niż ś|dlach delikatssów, korz*ni, 
w Skiądach głównych: A |rerni'ch i kawisrniach. 


we LWRTYLK w układzie fabrycznym na Głalicyę wsche: gi 
BRukowi*ę, w marazyaie Sakn» i towaró% wełnianych modnych $$ 


k Kawy 


SZpepa "4 I'O zozżid I TOgT '1 m Auorzesuf y 


w Krakowie 


wypłaca swym członkom począwszy Od dnla 2 stycznia 1897 
roku od udziałów wpłaconych 


przed dniem 1 października b. r. 


pięć procent 


jako zaliczkę na dywidandę za r. 1896 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki 
udzialo weji. 

Kraków dnia 23 grudnia 1896. 


P 
KG 


1 
dni ? 
Firmy B., NIKULIŃSKI et L. KKOK*WIKI pl. Maryacki |. 1 
hotel Żorża. p 

23 W KRAKOWIE w składzie fabrycznym na Galicyę Zach. 
(kierownik p. S. Łysakowski, w Bazarza krajowym na roga ul. Wiólnej i 

w. Anny. : 
i 3) W STANISŁAWQ WIE w składzie fabrycznym na Obwód & 
Stanisławowski (kisrownik p M. Sieracowski, przy ul. Kszimieraowskiej, dom $ 


(Przedruku nie opłscamy) 


I»yrekcya. | 
i 


opust $i? ct pr y posyłne 
Poleca jedynie handel 


Leonarda Soleckisgo 


-> m m 0 m - mm wm w | A TY m ME M Cue 


dtm üllsra we Lwow 


||| = eea 


mowe, Posada może objąć od lgo marcaj g 


— 
Maks Wiksel Lwów 


Jeneralay zastąpoa browaru mie- 

szczańskiego w Ołomuńcu dla Ga: 

licyi i Bukowiny poleca znako- 
mite marcowe 


piwo olomunieckie 


w kolorze i smaka zupełuie podobne do 
nilzaeńskiego, w cenie znacznie *ańse, 
w beczułkach potząwa y od 25 litrów i 
w oryginalnych flaszkach Od 10 flaszek 
zwyż bezpłatna odsiara do iemn. Składy 
we Lwosie: Ormiańska 6, Krakowska 11 

Zastępca filii w Taraopola J. Landes 


Brzytwy Arbkenza z klingą dają- 
cą się wymienić sę na całym świe= 
ole znaae z dobroci mają ua sobie ja 
ko znak prawdziwości i gararancyi 

zupełnej nazwiako 
> i adres fabrykanta : 
sA. Arbanz Jaugue. 
OSS France. Każdy sztuka, 


Kto oho» żołądek w zdrowiu i 
sile utrzymać, niechaj pije ten 
sławny na cały świat wyłącznie 
z roślin w Dałmacyt wyrabiany š- 
© łądkowy likier, który jest do na- 
bycix w wszysuzich lepszych han- 
oa- 


najlepsze gatunki wypróbowane 
przed zakapnea 0 śmAkU CZy- 
jj stym aromciycenym, kt:re rossyla franko 
ij jepłacone do każdej stącyi pocztowej da.gc 


_ Leśnicy posukoje gossdy. Adres R ' Dankiewicza. i 
F. Ender. Nosów p. Zawałów, dB Ważne dla mieszkańców m. | wowa sca 4) w NOWYM 8 A a: SE WSO | wo Lwowie ulica Bator:go liczba 2. 


Błuchaez II. r. filozofi' poszukuje 
lekcyi w miejscu, Adres Filolog, postę 
rest. Lwów- 1—8 
koń wierzcho 
łagodny. 

Osoba bardzo uzdolaioma poszukuje 
poaady za bong do małych dzieci. za pan- 
nę lab wa wiejskłiem gospodarstwie. na 
kuchni zna się dobrze i saycia, w średalm 
wi Adres Lwów, ulica Łyczakowska 


W poniedziałek dnia 28 grudnia b r. zostanie otworzoną Mleczarnia 
"W Ostrowcu poata dwożiniec jast Qbr: Przeworsk, Laszki i Borynicze, plac Smolki l, 6. Telefon 1. 304. 


4'|, letni gaiady, angl.|/aopatrzona we wszelkie aparata techniczne najnowszej konstrukcyi pod 


Baczyński:go przy ul. Jagielo 


Składy te są w stosunku pół kilo kawy Ceylon zielonej probnej 80 ct. 


1 najlepszymi krawcami miejscowymi. którzy 
KE r Lej e kawy (Ceylcn zielonej średniej 
r 


zobowiązali się wykonywać roboty według ceu możliwie umiarkowanych. 
m kapuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty. 


pół kilo kawy Ceylon zielonej przedniej 
złr 104. ; p 


któraby przy używaniu nie zupełnie odp - 
wiadała zostanie s wsamikąa gotowością wy- 
mienioną. Cena złr 2.80. Za dodatkowe 
klipgi 85 kr od sztuki Do nabycia we 
wszystkich lepszych handląch tej branży. 
Prospekia i swiadectwa dobrowolnie przy- 
slane gratie i franko 


BRZYTWY ARBENZA 


otrzymał do wyłąrznej sprzedaży dls 
Galicyi 


S. PIELECKI i Ska 


magazyn broni. rowerów, przyborów 
mysliwskich i unifocmowych Lwów. 


PRABABKA 


stara żytnia wódka, korona wszyst- 
kich dotycnozasowych wódek, je- 
dynie do nabycia 
w handla 


JANA BODNARA. 
| Śmierć mrszom i szezurom I 
FA zę 1E UNE 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA 9 


BA Szczury, myswcy domowe i 
polne. 

Praewyłsza wszystkie dotychczan w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ko mą gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dlu ludzi | zwierząt domowych 
jak pies, kot, drób itp. mieszkodliwa. 

w paszkach mo 30—60 ct. 

ł 1 złr,, pocztą o iÓ ot. więcej (na list 

frachż I opakow.) uskatecznia odwrotnie 

za nobraniaw Skład i labnrante- 

ryum przatworów cham. Ja- 

mą Michnika, mag. farm. w 
Rochni. 


1 kilo trucieny 3 sr., 4 i pół kila 
7 skr. 50 ct, 


Huttowny skład na Lwów L. Wro- 
dazk i A.Krajoweki, Apteki: Kań- 
naga, Medemion, Mielnica, Przemyśl 
4 Lopinukiewioz, Rawa riska, Sokal, 

, 


Waręt, Wojniłów, Jzlzsk: Bielako 8 
Gatwiński, Jaworze A, Janicki. 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki ślubne srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w karet- 
kach oras wazelkie biéuterye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Kuropeisti 


Arab na sprzedaż, pół sremmastej mia y,kontr lą lekarszą, eprzedsje mleko i wyroby nabiałowe z obór postawic- RSE ZET | i MEER pół kilo kawy Q.ylom zielonej gruboziar- 1898 
-9 _|nych pod I hee ja „mianowicie : 7 - A F pół” kal a i m S s WINO własnego 
` 3 o kaw ylona slone, ers: 
+ = 8 kne; idey tr ot R O ne egi 10 EEYAN a y a i wy i chowu 
Dla zukładów w większych ilościach s", SJ A F Pt Tai Gaati SH pidaia a otapa Mion RZN 
Śmietankę I (kremową) o» najsiloiejsza naturalna wada minaralia zawiarająca arsea | ŻElAZ0 (ps kilo kawy Mocca arabskiej zł. 1.05. |Benedykt Horti  wlaściciel dóbr: 
II htr 36 ct. III cią s. S: polecona przez najpierwsze lekarskie powagi. pł kito kawy Jawy złotej złr. 1.08. samek Głelitech przy Gonobitz, Stvryi. 


Nr 10, Aniela B. 1—1 

Na sprzedaż willa w Żółkwi i k»- 
mienica we Lwowie. Bliższe wiadomść 
w kanceleryi adwokata Dr. Stanisława 
Dobiechiego we Lwowie, piac 
ski Nr. 13. 

Buchaiter rutyaowany do zakładu 
przemysłowego, czynność całodzienna. Zgło- 
s<wnia pod B. do biura Plohna. 1-8 

Biura J. Polińskiego Lwów, ul. Ka 
rols Ludwika 1 5. polecić może bardzo 
zdoinego madleśniczego tudzież S2- 
moistuego rządcy kawalera oraz 
strzelca, który ułytym być moża do 
lasu lub jako koniusiy. 18 

imieligeatna panna, lat 26, posia- 
dająca tysiąc złr, s braku znajomości po- 
szuluje na tej drodze męża. Kolejowi ma- 
ją płarwszeństwo. Listy do 10 stycznia 
A. B. poste restante Stanisławów, 1-2 


Znakomite, wybróbowane 
z gwarancyą 5-letnią 


Maszyny do szycia 


Singera 
_ poleca 
na raty i za gotówkę 


Ludwik Gardoliński. 


Główny skład : Gródek koło 
Lwowa, filia Lwów ul. Halicka 
liczba 6. — Cenniki ilustrowane 
na żądanie wysyłam. 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 
Lwów, ulica Zamarstynowstą l. Il 
(dom własny) ulica Trzeciego Maja 
liczba 2. 

poleca wprost z Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł 1. — Naj- 
lepsze herbaty pół kilo zł. 1.50 
do zł: 6. — koniak kuracyjay 
butelka zł. 1.80 do zł. 6. | 


|Maślankę litr 4 ot, 


Beraadyń- kuchenny 24 ct. 


Masło deserowe śmietankowe w foremkach po 10, 
20, 30, 40 ct. Masło deserowe 1 kig. 1'38, kuchenne świeże 1'10. Ser 
Sery degerowa stosownie do Żądauych gntunków: Na 
3-8|tądanie otwiera się abonament z dostawą produktów do domu, mleko 


i śmietanką we fiaszkach plombowanyon i firmą opatrzonych. 


Do zwiedzania zakładu 
Bliższe wyjaśnienia udziela 


uprzejme się zaprasza. 


Zarząd Mleczarni Przeworskiej 
Lwów, plao Smolki I. 5. Telefon 304. 


Handel Herbaty i Kawy 


poleca 


3 - wo- . - spodyt 
kota beżu J na bad W ag nych, chodników, francu- „pia? uaa SĄ 
„ zbiór majowy 3.- |Cgha grabosiarnista . 9.50 —-.80 skich gobelinów, kap na Sykstunka 26 
a e t E Bl ijem 4 POWA stoły i łóżka, kołdry, koce, p 
Wysiewki kerbat . 1:30) „  „ grab. miar, 10.75 1.08 dery va konie i sanie itd. Z EE 
MD s 6. aatliwa artaka aroiiat. 10086408 zniżono cenę o 30, 40. 50 ca PR 
. O . a . . IU 3 . 
Jaws aan 710. FIORA DS ba nawet 65 procent Przeprowadzenia 
Opekogania ie leni sig, najlepsza sposobność do nabycia podarków na p 


Zamórjenia z prowincył wysyła się odwrotną poczłą. 


Kasetki z 


HERRATĘ 


zbioru majowego: 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie plac Marjaeki I. 10. 


poleca najlepsza gatunki 


K a 


o smaku szyste aromatycznym, któ- 

re rozsyła tranco opłacone de kał- 

dej stacył pocztowej 4%, kg. w 
reczka 


perfumami 


przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko przy ywa w miejscu 
biecych, malarji etc. 
Picie wedy trwa przes chły rek. 


Najtańszy skład towarów 
Sklady w wszystkich bandlach wód mineralnych i aptekach. 


sptycznych | mechanicznych "g 
B. Kopernickiego 
a3 Twowie pino ialinki kie-va 1. 


poleca p. 
cenac) 


najtań. 


Z powodu 


ROZWIAZANIA 


Teppichhaus Metropole 
we Lwowie (pasaż Hausmania 8), ulica Sykstusa |. 6. 

Cenę dywanów perskich, 
smyrneńskich jak i wielu 
innych europejskich, angiel- 
skich, brukselskich dywa- 
nów salonowych i ścien- 


Wszelkia napre”' 
pwakleł 


CARO i JELLINEK 


w patentowanych, uchylsjących potrzebę 
opakowania, werach lądem i mor*em, 
koleją drogą kołową i w miejscu. 


gwiazdkę i noworocznych |! 
Resztki chodników, matery! meblowych Jakoteż 
dywanów z małymi wadami bajecznie tanio! 


Lokal i urządrenie, awentualnie i skład towarów natychmiast cał%owicie 
lub rzęśsiows wyjątkowo tanio do nabycia 


Pracownia rusznikąrska 


j j . M. Bernfeld 
jakc najlepszy podarunek noworoczny wk e a aa E aa pipe po 

Aa luetrowane b: kominyon: więżiskej emy Topic GAID, Jarosz I À. Sobołia 

cenniki LWÓW, ulira Sykatuska liczba 6. przyjmuje zamówienia na broń nową wla 


w drogueryi pod Czerwonym krzyżem 
we Lwowie plac Kapitulny 3. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Nlssłowski, 


Papier z fabryki Fijałkowszioh w Białoj. 


gratis I franko. ~ (Pasaż Hausmana) 
(Proszę uważać na adre7). 


naismiesznia!i po umiarkowanych 
cen 


piej i 


Drnkarnia nar. St. Manieckie 


snego wyr-bu, jakoteż i wszelkia rapera- dla mężczysm 
cye, uskutec miając takową jak majstaran-|! slr. (pocztą dyskretnie). 


ach 
go i Spółka Hotel Żorża. Zarządca W. Hoda k. 


Restauracya piarwszorzędna 


Südbahnhof Wien 


Telefon Nr. 79 

sprzedaż wszelkich zapasów win 
na które przed zniszozeniem przez 
Thyllozerę w przeciągu 10, 20, 30 
at  nagromadzono.  Transitowy 
skład w moich piwnicach. 
Vöslau Ludwigstrasse 

Ludwig Schneider. 


rzeczywiście 
ska, przez 


Kwiat cesarski zł. 1.26 
Kazimierz Lewioki 
Liwó «, Trybunalska 


u | 

Or. Ant. Roicki 
aa alista od lat przeszło 20 dla oko- 
rób skórnych, wanerycznych jakoteż dla 
chorób pęcherzuwych. Na nie poradnik 
(sapełnie nowo przerobiony) 
Poradnik dia 


60 ct, Lwów, al. Zimorowicna 
10 1 od 3---$. 


kobigi pocztą 
16 nsdynnia od 9 


